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l 17% spraw, najbliżej go dotykających. 
F nie rzeczy reprezentanci tego ludu powinni i 
A q . 18. lutego. > 3 % i i 
Lwów d. 1 8 na nadchodzącej sesji wystąpić „serjoznóś w 
k (Z delegacji naszej. — Słowo o nowym mar- |obrenie praw jego i nia zaniedbywać Żadnej 
załkn sejmowym. — Projekta Słowa. — Język | sposobności do podnoszenia takich  kwestyj, 


raski Urzędowym. językiem gr. kat. konsystorza 
lwowskiego, — Trudny porôd „bundu“ centralisty- 


CZUGgO. -- Spıawy handlowe i bankowe. — Au- 
Strowęgierski preliminarz na r. 1877. — Sprawa 
Wschodnia; zmnestja powsiańcowm; stan Serbii. — 
*Gejmu pruskiego. — Otwarcie skortezów hiszpań- 
skich. — Z Aten. — Wiece w Poznańskiem, — 
Poddanie się Abdurachmana  Awtobaczego Mo: 
akalom.) 


Z Wiednia otrzymujemy następujące ważne 
doniesienia: „Delegacja nasza zajmowała 
Się sprawą fuzji kolei galicyjskich; po ży- 
wych rozprawach większość oświadczyła się 
prseciw odnośnemu przedłożeniu rządowemu. 
Fuzja ma przeciwników i pomiędzy nieprzyja- 
ciółmi naszymi, którzy starać się będą ze- 
pchnąć ją z porządku dziennego. Rada pań 
stwa będzie zapewne d. 26. b. m. zamkniętą 
Utworzenie osobnego węgierskiego bankn 
biletowego jest pewnem.* A 

Masimy ubolewać nad uchwałą delegacji 
w sprawie zlania” kolei galicyjskich, z powo- 
dów, które niedawno wyłuszczyliśmy, popiera: 
jąc zlanie. Zlanie, dzisiaj odrzucone a nawet 
choćby tylko odłożone, już zapewne nigdy. albo 
Bóg wie kiedy przyjdzie do skutku; kraj nie 
otrzyma drugiej jednolitej linii kolejowej, obok 
kolei Karola-Ludwika, i bardzo wiele ucierpi 
już na samem rozerwaniu transportów i mani- 
palacji, jakie obecnie panuje, a które tylko zla 
niem kawałków usunąć można. ` 

Słowo potwierdza, że wszystkie kraje z za- 
dowoleniem przyjęły wiadomość o mianowaniu 
hroWłodzimierza Dzieduszyckiego mar- 
sizal kiem sejmowym, i powiada: „Nie sprze- 
czamy się o to, że nowy marszałek, chociaż 
przodkowie jego liczyli się do Rusinów, uważa 
Się teraz za: Polaka, ale jest on raczej mężem 
nauki i pracy, jak politykiem. Dotych*zas ża- 
dna z gazet polskich nie zalicza go do jakie- 
gokolwiek stronnictwa; i jeżeli się o uim wspo- 
mina, to tylko jako o mężn pracy, mecenasie | 


stawicielu'nauki i pomyślności prowincji 
i TE DA A mm kluba postępowego zb d. 16. hm. Wye 


naszej. Należałoby spodziewać się, Że hr. Dzie: 
duszycki jako marszałek nie pokrzywdzi uczuć 
reprezentantów tego narodn, do którego przod- 
kowie jego należeli." + LE 

Z powodu blizkiego już otwarcia sesji sej- 
mowej. pisze Słowo: „Należałoby zwrócić uwagę 
na to, że ta ses,a jest ostatnią w bieżącej ka- 
daacji, a wrażenia jej wielce oddziałają na wy* 
nik przyszłych wyborów. Nasz lud już 
nie jest tak obojętnym, jak był pięć, sześć lat 
temu i za jakiego mają go przeciwniey jego. 
(Czy tu mowa 0 jurcach, moskalofilach i cen 
tralistach, którzy są jedynymi: ludu ruskiego 
przeciwnikami w Galicji? — p. r. G. N.) Sle- 
dzi on bardzo gorliwie przebiegu spraw w Sej* 
mie, znane mu 


Koreggonincia śrtystyczno iracka, 


Szanowny Redaktorze! 


Gazeta Narodowa więcej niż którekolwiek 
ione pismo, zajmnje się sprawami artystyczne- 
mi, zwłaszcza też malarstwem, które w arty- 
kułach, zamieszczanych w odcinku i w dziale 
„Wiadomości literackich“, znajdnja skuteczną 
zachętę i poparcie. 

Ta uwaga, jaką pismo twoje zwraca do 
sztuk pięknych, zachęciła mnie do przesłania 
ci wiadomości o artystycznej działalności w na 
szem mieście pana Tytusa Maleszew- 
skiego, najlepszego polskiego pastelisty, a 
który i za granicą, zwłaszcza w Paryżn, zdobył 
sobie zaszczytne uznanie. Jego pastelowe por- 
trety Adeliny Patti i panny Nilson, wystawic- 
ne przed laty w Paryżu, 
mitem wykonaniem. Piękność tych sławnych 
śpiewaczek umiał on oddać z taką czarowną 
Bubtelnością, iż portrety ich podziw wzbndziły 
zasłażony. 

Przyznać też trzeba, iż żaden inny sposób 
malowania nie nadaje się tak do portretów ko- 
biecych, jak pastelowy, Okrągłość linii, mięk- 

ość i przejrzystość cery, i wdzięk ładnych 
twarzy kobiecych, tylko w delikatnej, pyłko- 
Watej farbie pastelowej wychodzi z należytym 
Powabem. Twarze męzkie, ich siła, ich cera i 
linie ostre w pasteli miękną, i stają się niepra- 
Wwdziwemi — gdy przeciwnie kobiece przedsta- 
wiają się w zupełnej prawdzie i piękności rze- 
Czywistej. Lecz do takiego przedstawienia pię- 
nej kobiecej twarzy, nie dość jest samej paste- 
+',— potrzeba posiadać jeszcze gust tak wy- 
robiony, jak go posiada p. Maleszewski. Por- 
trety jego kobiece odznaczają się nietylko wy- 
razem, ale i układem i akcesorjami, które pię- 
kność modelu potęgują. i 

. „Ktoś p. Maleszewskiego nazwał malarzem 
kobiet, i słusznie się mu ta nazwa należy. Nie 
idzie zatem, ażeby portrety jego męzkie nie 
yły dobre, Owszem mają one niepospolite za- 
ety, lecz kobiet tak pięknie i dobrze malować 

k on je maluje, żaden inny pastelista malo- 
Wać nie potrafi. 

Podczas swojego pobytu we Lwowie, pan 
Maleszewski wymalował pastelowy portret pani 
M, który jest prześlicznym. Oczy zdaje się ży- 

ask rzucają, a usta gotowe przemówić, 
„ład tej ładnej głowy jest naturalny, a przy- 

artystyczny, całosć zaś stanowi obraz w 
ły em znaczeniu tego słowa piękny i doskona- 
k4 Druga pastelowa robota, wykonana przez 

„ Majeszewskiego podczas krótkiej Jego po- 
Gajgzy nami bytności, jest portret namiestnika 
brzę e hr. Alfreda Potockiego. Podobny i do 
m Wymalowany, lecz nie wytrzymuje poró- 
aty. 13 Z portretem pani M. Porównanie to na- 
iż języło nam nwagę, którą wyżej skreśliliśmy, 
an, delikatnej pasteli nadaje się głównie deli- 
3 i piękna twarz kobieca. 
woje, kilka tygodni, które p. Maleszewski w 


artystycznej podróży spędził we Liwo-|swój d 


są machinacje co do projektu i 


odznaczały się znako- | 


Lwowie, Sobota dnia. 19. Lutego 1876 Rok XV. Y 


We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar. 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
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które dobrobyt jego mają na celu. Na ostatnich 
sesjach, jak to już skonstatowaliśmy, lud nasz 
nadzwyczaj mało petycyj wnosił, Zdaniem 
naszem, petycje mogłyby postawić jeszcze sil- 
niejszy dowód, jakia jest usposobienia więk: 
szości sejmu obecnego co do spraw naszego 
ludu. Tuszymy, że kółko patejotyczne każdego 
powiatu omówi i zbierze wszystkie przedmioty, 
co do których gminy całego powiatu powinneby 
wystosowywać petycje, a zarazem postara się 
o wysłanie tych petycyj do sejmu. Od naszych 
inteligentnych posłów mamy zaś prawo wyma: 
gać, aby w bieżącej sesji każdą ogólną sprawę 
poruszać Się starali, * 

Niedawno temu Słowo wzywalo do przy- 
gotowania agitacji z powodu niedalekich jaż 
wyborów nowych do Rad gminnych, 
a mianowicie, aby gminy ruskie swoich księży 
do tych Rad wybierały. 

Lwowski gr. kat. konsystorz metro- 
politalny uchwalił d. 10. bm. prowadzić 
korespondencję z wszystkiemi władzami, 
tak politycznemi jak autonomicznemi i ducho- 
wnemi, wyłącznie w języku rnskim. Ustanie 
jnż przecie nareszcie owe  okropue kore- 
spondowanie nawet z własnem podległem du- 
chowieństwem po niemiecku. Powyższa nchwa- 
ła konsystorza jest podobno w części naszem 
także dziełem. Niechaj jednak przytem konsy- 
storz u św. Jerzego nie zapomina, że język polski 
jest z prawa i iz przyrody równouprawniony 
z językiem ruskim, i że konsystorz powinienby 
postarać się o jakiś modus widendi z owemi 
władzami politycznemi, autonomicznemi i du- 
chownemi na podstawie tego równouprawnienia 
i wzajemności. 

„Bund“ centralistyczny, czyli zla- 
nie frakcyj  centralistycznych  przedlitawskiej 
Izby posłów bardzo powoli się rozwija. Jak 
wiadomo, znauy aam projekt, przez? delegatów 
cztgwech. frakeyj cevtralistycznych:(jako' czwar- 
ta przyjęci zostali Rnssey) ułożony, mial pójść 
od zatwierdzenie pojedyńczych klubów. Na po- 


toczono tę: sprawę. P. Fux po długim "wstępie 
wniósł następującą zmianę wstępu projektu de- 
egatów: „Kluby centralistyczne, aby w kwe- 
stjach prawno-politycznych, a mianowicie co do 
pdparcia pretensyj węgierskich, dążących do 
nałożenia większych ciężarów ma Przedlitawię, 
wspólnie postępować można, zawierają umowę 
następnjącą: Członkowie klnbów centralistycz= 
pych będą w powyższych sprawach odtąd u- 
chwalać tylko na wspólnych zebraniach.“ Ko- 
niec projektu ma brzmieć. „Uskwały stronni- 
ctwa tylko wtedy są obowiązującemi, tj. tylko 
wtedy żadnemu członkowi stronnictwa centrali- 
stycznego nie woluo w Izbie wbrew uchwale 
głosować, jeżeli na dotyczącem zebraniu, 


wie, powiększyło znacznie jego tekę. „Wykonał 
bowiem oprócz opisanych wyżej obrazów prze- 
szło dwadzieścia portretów. Wszystkie one rc- 
bione są czarną kredą. Niektóre z nich  prze- 
znaczył do swojej galerji znakomitości, współ- 
czesnych, inne zrobił jako studja dla obrazów, 
które kiedyś malować będzie, inne wreszcie wy- 
konał do zbioru hr. Włodzimierza, Dziednszye- 
kiego, lub na pamiątkę. swoim przyjaciołom. 
Wymienimy je tutaj. m 

W liczbie pierwszych widzieliśmy. portrety: 
Kornela Ujejskiego, Antoniego Małeckiego, Au- 
gusta Bielowskiego „(bardzo dobry i podobny 
portret); J. Supińskiego, znakomitego naszego 
ekonomisty; p. Alfreda Młockiego; Mieczysława 
Darowskiego; Włodzimierza hr. Dzieduszyckie- 
go, nowego naszego marszałka, którego nomi- 
cję przyjął kraj z powszechnem zadowoleniem; 
Henryka Rodakowskiego; Franciszka Tepy; 
Franciszka Smolki; Władysława hr. Badeniego 
i kapitana Pawulskiego. Pomiędzy portretami 
do zbioru br. Włodzimierza Dzieduszyckiego 
przeznaczonymi oprócz portreta podolskiego 
włościauina, baby podolskiej i dziewczyny wiej- 
skiej oraz drugiego. portretu Bielowskiego, 
widzieliśmy jeszcze portret p. Zontaka, dyrek- 
tora przyrodniczego muzeum, portrety Juliusza 
hr. Dzieduszyckiego i Aleksandra hr. Dziedu- 
szyckiego. Zabrał także z sobą kilka portretów 
charakterystycznych, włościanina, włościanki i 
portret osoby, której głowa służyć by mogła za 
typ polskiego Falstafa. ali 

Zaprawdę, nie można było pracowiciej Spe 
dzić czasu, przeznaczonego na pobyt we Lwo- 
wie, w którym warszawski artysta był po raz 
pierwszy, i z którego wyjeżdżając, wywiózł 
najmilsze wspomnienia lwowskiej gościnności i 
zajęcia się sztnką jego mieszkańców. 

W powrocie do Warszawy, pan Maleszew- 
ski zatrzymał się w Krakowie także dra celów 
artystycznych. Zapewne kilka tygodni spędzi 
w Starym grodzie, w którego mnrach zamie- 
Szkaje tylu uczonych mężów i autorów. 

Słyszeliśmy, iż galerja współczesnych zna- 
komitości p. Maleszawskiego, zawiera jaż kil- 
kadziesiąt portretów, i że kiedyś galerję tę 
przeznaczy dla jednego z krajowych muzeów. 

Na zakończenie mojej korespondencji, wspo- 

mnę o wieczorku literzekim, który się odbył w 
naszem mieście, w domn zacnego weterana spra- 
wy naszej, znanym ze staropolskich 'cnót i go- 
ścinności, a wspomnę dlatego, iż na tym wie- 
czorku odczytane zostały ustępy z poematu 
dramatycznego p. t. „Piekielni*, napisanego 
przez Teofila Lenartowicza. 
„ Wdzięczny lirnik mazowiecki przedstawił 
się nam w tym utworze w zupełnie innym, nie 
lirycznym charakterze. Przyznajemy, iż nie spo 
dziewaliśmy się, ażeby Lenartowicz posiadał 
tak potężną siłę dramatyczną, jaką rozwinął w 
wspomnianym scenicznym utworze, z którego 
pięknością żaden dramatyczny utwór ostatnich 
czasów porównania nie wytrzyma. Najwidoczniej 
talent jego dojrzał i wzrósł do szczytu, z któ- 
rego geniusze spoglądają. 


Lenartowicz nadesłał z Florencji dramat 
o Lwowa, z życzeniem, ażeby ustępy z 


W tym sta- | najmniej dwie trzecie członków obecnemi a co- 


były co- |(które bank narodowy pożyczył państwa je-| prowincjom pozostawiła ich wykonanie. Posło- 
j j szcze przed ugodą austro-węgierską w notach|wie Witt i Magdziński ubolewali nad „ upośle- 
najmniej absolutna większość ogółu członków po 1, 6 i 50 złr) utorowanu umowę, wszelako|dzonem stanowiskiem księstwa Poznańskie go. 
stronnictwa uchwałę przyjęła i 
kwestję stronnictwa uznala “ 
Wniosek p. Faxa zamierza przeto jeszcze 
bardziej ograniczyć możliwość przyjścia do 
skutku uchwał, całe stronnictwo obowiązują- 
cych, miż projekt delegatów, a więc „bund“ 
najzupełniej sprowadzić do absurdu. Podczas 
mowy p. Fuxa przybył p. Seharschmid od klu- 
bu ceutrum, z zawiadomieniem, że klab cen- 
trum (ministerjaloy) vrzyjął projest delagatów, 
i tylko wynurza Życzenie, aby końcowy ustęp 
projektu brzmiał: „Taka uchwała tylko wtedy 


takową jako|nie w związku z kwestją bankową, ale z ugo:|Izba przekazała projekt komisji z 28 ezłonków. 
dą fiuansową (austro - węgierską). Konfereacje| Następnie, będą traktowane sprawy o zarządzie 
odbywały się nstnie, bez protokołu, umowa jest| majątków dyecezjalnych, i o języku urzędowym. 
jednak tak doxładnie omówioną, że każdego | Jeden z żyduwskich dzienników wiedeńskich pi- 
czasu spisać ją można i że porozumienie za | sząco licznych petycjach z Wielkopolski przeciw 
stanowcze uważać należy.* projektowi ustawy o języku urzędowym, prze- 

Pisma węgierskie zaprzeczają, jakoby tra k-|sądza z góry tę sprawę, powiadając, że, petycje 
tat handlowy z Włochami dopiero po |nie wpłyną na decyzję. sejmu. Widać działal- 
ugodzeniu się Austrji z Węgrami co do spra-|ność funduszu gadzinowego. © 
wy cłowohandlowej mógł być zawartym, Kortezy hiszpańskie zebrały się na- 
gdyż traktat ten nie polega na cłowej jedności| reszcie. Mowa tronowa odstępując od tradycji 
Austro - Węgier, i Węgry jako osobny okręg | przyjętych"przez wszystkie niemal dwory, daje 


jest obowiązującą, tj. tylko wtedy, nie wolno|cłowy zawarłyby go na tych samych warnn- | obraz, /wcale pessymistyczny stosnnków  we- 
członkowi stronnictwa przeciw niej Em wlkach co Austrja. Z tego powodu więc wcale | wnętrznych kraju. Da się ona tak streścić : 
Izbie, jeżeli uchwałę przyjęła i tagową jako |uie jest pewnem, czy Rada państwa będzie się „Panujący mając złych -doradzców i przy- 


jeszcze w czerwcu zebrać musiała. wiedziony do bezsilności, nie może nic osią- 

Wszystkie prace przygotowawcze doaustro-|gnąć. Udam się jak najspieszniej na widownię 
węgierskiego preliminarza wspólnego na| wojny, aby się przyczynić do przywrócenia po- 
r. 1877 są już pokończone. Jak z Peszta do-|koju. Stosunki moje z obcemi państwami są 
noszą, etat miuisterstwa wójny będzie znacznie | przyjacielskie. Rokowania z gabinetem wa- 
wyższy jak pa rok bieżący. shingtońskim mają cechę przyjażną. Spodzie- 
wam się rychłego i zadowalającego rozwiąza: 
nia układów z Watykanem. Obustronni repre- 
zentanci zajmują się. uporządkowaniem bieżą- 
cych spraw w granicach warunków wymaga: 


kwestję stronnictwa mznała więksaość dwóch 
trzecich ezłonków obecnych równająca się Co- 
najmniej absolutuej większości ogółu członków 
stronnictwa, potrąciwszy tych, co donieśli, że 
są chorzy, albo urlop wzięli.” I ta poprawka 
jest większem ograniczeniem niż projekt de- 
legatów. 

P..Kopp wniósł następującą poprawkę: 
„Klub postępowy przyjmuje projekt delegatów 
ze zmianą, jakiej sobie klub centrum Życzy; 
oświadcza jednak, że Sprawy, które nie doty- 
czą rokowań bieżących z Węgrami, tylko wte“ 
dy mogą na zebraniu ogółu członków centra 
listycznych być traktowanemi, jeżeli wszystkie 
kłuby pojedyńcze na takie rozszerzenie kompe- 
tencji przyzwolą.* Poprawka ta wnosi już 
zmianę zasadniczej podstawy bandu. 

Podobną poprawkę wniósł p. Wildauer, a 
p. Walterskirchen wniósł, aby co do życzenia 
centrum jedynie uchwalić, że klub postępowy: 
upoważnia swoich delegatów do zadośćuczynie- 
nia onemu. 

Po długiej rozprawie odrzucono wnioski p. 
Fuxa ; to samo odrzucono życzęnie „centrum 
Jako wniosek, i uchwalono przyjąć je jąko pro- 
ste życzenie, a odnośnie jako iastrukcję dla 
prezesów i delegatów. Projekt de.egatów przy- 
Jęto wszystkiemi głosami przeciw jednemu, — 
ale też zarazem przyjęto powyższą poprawkę 
Koppa, z wykreśleniem tylko wyrazów  „przyj- 
muje projekt“ aż do „centrum życzy.“ 

Drugie czytanie projektu kańweqcCji ru. 
muńskiej nastąpi w Izbie posłów „dopiero 
w przyszłym tygodniu; do głosu „już się zapi: 
salo przeciw 15 posłów, za nią 5 (między tymi 
anticentralista Weiss von Starkenf6.8). 

„| Fremdenblatt donosi: „Węgierszi bank 
biletowy można uważać za gotowy. Na odby- 
tych „z, miuistrami wisteskini konferencjach 
nikt nie ukazał się tak nprzedzającym jak p. 
Lucam, (ieneralny sekretąrz c. k, banku naro- 
dowego i przeciwnik Węgrów). Bank węgierski 
będzie założony, a to zupełnie samoistny, ale 
ze statutem i regulaminem c. .k. banku narodo- 
wego.» Kto-da-fuudusze,-jeazcze”nierzdecydowa- 
ho. Zasadę kartelową co de notsi: pokrycia me- 
talowego przyjęto. Co do długu SOmilionowego 


Joden z dzienników wiedeńskich dowiaduje 
się z Konstantynopola, że tam myślą „na serjo 


p umożliwienia powrotu, wychodźcom|nych przez interesa kościoła i państwa. Rząd 
bośniacko-hercegowińskim do kraju,|zda kortezom sprawę o zupełnie pogorszonem 
jako o sprawie, która wraz z reformami ma się | położeniu finansowem. Tylko bliski pokój może 
przyczynić do uśmierzenia pewstania. Hr. An-|zjednać potrzebne zasoby. Patrjotyzm wasz po» 
drassy miał 'w tym celu rozpocząć rokowania |stara się o przywrócenie równowagi w bndże- 
z Portą co do amnestji; ma być niepłonna na-|cie, o zaspokojenie wszystkich, © ile można, 
dzieja w powodzenie tych rokowań tak, że rząd | wierzycieli i nie zapomni o rozwinięciu. pro- 
austrjacki będzie w stanie rychło „poradzić go- | dukcyjnych sił narodu. 
ściom* swoim, aby wracali do kraju. Powiada- „Gdy honor i prawo są zagrożone, a na- 
ją nawet, że już sułtan polecił cgłosić powsze-| wet zostają w niebezpieczeństwie, od mojego na 
chną, bezwyjątkową amuestję. tron wstąpienia wysłano 32.000 wojska do Ku- 
Sądząc z dzienników serbskich, sytua-|by. Wytępiająca wojna nie przeszkodziła oswo- 
cja w Serbii jest bardzo niepokojową. letok|bodzeniu 76.000 niewolników. Utrzymamy ca- 
i Oslobodienje w namiętnych artykułach uderzają |łość Kuby, zapewniając panowanie cywilizacji 
na rząd, i odwolsją się do proletarjatu, Umiar-|i sprawiedliwości. Widzę tu reprezentantów 
kowany ,Widowdan rozwodzi z tagot powoduża-|wszystkich narodów. Biskaja, Alava i prawie 
łośne skargi: „Usiłowania skierowane są nie ku) cała .Navarra podbite. Karlizm zamknął = się w 
temu, aby pozyskać życzliwość wielkich mo- | wysokich górach Pirenaów. Powstanie na Ku- 
carstw, jeno sympatję komitetów rewolucyjnycu|bie co dzień słabnie. Krótkie moje rządy a 
w Zurychu, Genewie i Londynie; zamiast przy-|trudne, nie wypadły już bez korzyści dla do- 
jażni wielkiego sąsiedniego cesarstwa, pracuje] bra publicznego. Usiłowania Hiszpanii, aby za- 
my w pocie czoła, aby wyżebrać ssympatję taj-|jąć miejsce właściwe sobie w świecie, dowo? 
nego nihilistycznego , komitetu, „w; Moskwie.“ |dzą, czego. bylaby. zdolną, gdyby nie mar- 
„Dokąd dążymy?“ zapytuje dziennik, i daje mało|nowała sił swoich w bezowocnych agitacjach. 
pocieszającą odpowiedź: „Upadek Sarbii jest| Oby Bóg zechciał nas wynagrodzić za te bole- 
nieodzowny, jeśli kroczyć będzie nadal po dro-|sne ofiary. * 
dze dotychczasowej, upadek ten jednak poprze- Z Aten donoszą. że d. 16. bm. rozpoczę- 
dzi straszna: wojna domowa. “im Przesilenie mini- | ły się publiczne rozprawy. w procesie: przeciw 
sterjalne nie nstaje;. gabinet „postanowił zacią- | obwinionym. o simonię byłym ministrom i ich 
gnąć przymusową pożyczkę wewnętrzną. wspólnikom. Rozprawa rózpoczęła się od prze- 
Sejm pruski już rozpoczął swoje posie- | słuchania świadków. 
dzemia, które były przerwane sesją parlamentu : 
niemieckiego. “Z ważnych spraw, która czekają 
załatwienia, v będzie najpierw: projekt ordynacji Korespondent" z Rawicza, donosząc do 
drogowej.="nad"którym="odbyły"się"jnż>wstępne| Bsieenika' Pornańskiego o wiecu w Pakosła- 
obrady. Poseł Heeremann był zdania, aby usta-|wiu z dnia 15. b. m.,*pisze: „Wracam z co 
wa obejmowała tylko ogólne "postanowienia, "al tylko odbytego' wiecu pod wrażeniem tak wznio- 


Ajednakże nadzieja wolności przebrzmiewa | rzucił więc kodeks, porzucił biuro i myśląc o 
z dramatu, z owych silnych, czystych, dodat-| przyszłych ' walkach za Polskę, zaciągnął się 
nich charakterów ti typów polskich, które na|do drugiego pułku ułanów anstrjackich. 
przekór tej nadziei, inni nowsi dramaturgowie Od prostego żołnierza poczynając, pracą i 
i komedjopisarze przedstawiają nam tylko w| wytrwałością niezmordowaną przez lat siedm 
zabrudzonych barwach. Š t| stażgc; przechodził Bzczebeł po szczeblu woj- 
kające naszej sprawy, a jest odbiciem tego sta- Młodzi pisarze dramatyczni z „Konfedera-|skowej hierarchii aż do stopnia oficera, korzy- 
nu, jaki w Polsce nastał po upadku powstania | tów barskich“ i z „Piekielnych* powinni się | stając z rzadkich urlopów, aby odwiedzić za- 
1863 r. Bohaterem dramatu jest Stefan, charak. |nauczyć wybierać przedmioty do swoich utwo-|grodę rodzinną i uścisnąć kolana drogich ro- 
ter piękny i jak spiż silny; Antonia, za jego, | rów; powinni z tego wzoru zrozamieć „obowią- dziców. W tym właśnie czasie nastąpił wybuch 
osoba zacna i nieszczęśliwa; Olimpia jego Ała zek poetów narodu będącego w niewoli, który powstania listopadowego W Warszawie. Polacy 
stra; Anusia, służebna dziwnie piękna 1 ideal- | to obowiązek dozwala takie tylko przedmioty i| podnieśli broń przeciwko strasznema najezdzcy, 
nie przedstawioua; stróż domu (dawny legioni. takie charaktery wyprowadzać na scenę, które który głównie przyczynił się do rozszarpania 
sta), i Dragonów, oficer moskiewski, typ roz-|nadziei i wiary w przyszłość niezależną nie 0 |ich ojczyzny. Na hasło Warszawy odpowiedział 
bestwionego żołdaka, niegdyś adorator Antonii, |słabiają, a siły, potrzebne do jej osiągnięcia, |cały naród. Od końca do końca Polski zadrzały 
a dziś szpieg podły. Wiersz dramatu prześli- | potęgują ! serca żądzą wolności i niepodległości, i wazy- 
czny — język jak zawsze u Lenartowicza, praw- scy szlachetniejsi, młodzi spieszyli w szeregi 
dziwie polski. t powstańcze. 
Z odczytania „Piekielnych* W liczbie tej szlachetnej młodzieży był 
wrażenie podniosłe, wzruszające. Gdyby nam! ‘i Seweryn Korzeliński. Z objęć kochanej rodziny 
było wolno, zacytowalibyśmy kilką ustępów, w wyrwawszy się opuścił Galicję, i pospieszył za 
których nasz poeta roztoczył bogactwo myśli i kordon, niosąc swe ramię do usług, wojennych, 
sytuacji, jakich dla porównania szykaćby tylko gotów życie poświęcić krajowi. Zaciągnął się 
można w „Konfederatach barskich“ Mickiewi- do korpusu jenerała Dwernickiego 2go, pułku 
cza, — Ponieważ jednak me możemy przyto- |. - ułanów 5 szwadronu 2 plutonu jako porucznik 
czyć tych wspanialych ustępów tak dla braku Jeszcze jedna strata, której wieść przejęła tegoż pałka. W bitwach, jakie stoczył ten sła. 
miejsca jakoteż dlatego, iż dramatu nie mamy., bolem serce każdego prawego Polaka. „wny korpus, Korzeliński brał udział, dzielnie 
przed sobą, — zacytuję chociaż mały, na prędce Seweryn Korzeliński zmarł w dniu 22.| przyczyniając się do zwycięztw odniesionych 
zapisany urywek z chwili, gdy mużyka carską styczuia 1876 roku w Berćźnicy królewskiej.| pod Stoczkiem, Kurowem, Boremlem. Walecz- 
pułku wracającego prawdopodobnie z pogromu Ojczyzna straciła w nim wiernego syna i swego |ność jego była wzorową. Bił się dzielnie, mę- 
powstańców, jakby dla ironii i podrażnienia naj. obrońcę, okolica stryjska obywatela niezmor- | żnie wszędzie nacierając na Moskali i niezna- 
świętszych uczuć narodowych przygrywa „Je-|dowanego na poln wspólnej pracy, około dobra |jąc odpoczynkn i wywczasu. Wzorowa jego 
szcze Polska nie zginęła”. Dawnemu legioni-|kraju naszego i jego oświaty; nieszczęśliwi |Błużba i męztwo zjednały ma ogólny szacunek 
ście łza na głos tej muzyki Z oczów spada i, stracili z nim -N bijące dla ndase goto- | kolegów. 
żalem targanego boleścią serce, taką piosenką| We zawsze nie pomoc i ulgę cierpiącym, > Tacan hi 
odpowiada, wpadając w nutę M LOA oa przyjaciele wiernego i stałego towarzysza, a HU Miri i a Ber agh Kaian 
mazurka : Sk. ro aelagg: pakgnjec drogiego i ukochanego chwałą i siebie i drngi pułk ułanów, dorzuciw- 
STROPE DATOR; ; szy jeden listek więcej do laurów jakiemi się 
l Zycie tego zacnego obywatela opisać szcze- | tam okrył sztandar z Orłem i Pogonią z napi- 
gółowo, byłoby pracą zbyt obszerną, nie było |sem „Za naszą i waszą wolność.“ Bój trwał 
bowiem w jego Życiu dnia spędzonego bez nsług|od 4 zrana do 3 i pół z południa. Bóg błogo- 
publicznych, ani też; takiej potrzeby narodu, od| sławił orężowi naszemu. Rydygier z24 tysiąca- 
którejby się zmarły Korzeliński obojętnie odsu-|mi rzucał swe kolnmny. jedną po drugiej na 
wał, serce jego biło gorącą miłością dla Oj |czterotysięczny korpus jenerała Dwernickiego, 
czyzny 1 poświęceniem; o nim to powiedzieć |ale baguetem został odparty i ścigany lancą 
można Słowa: Sic vos nom wobis, oraz kartaczowym ogniem: z baterji dzielnego 
Nie mogąc podać : wam szczegółowego ży-|księcia Pnzyny, która zasłała ziemię trupem 
ciorysu, chociaż w krótkości skreślę jego piękne najezdników. Rydyger to cofał się. to znów 
życie, aby przecież pozostał ślad jego czynów|wysuwał na szachownicę boju nowe, świeże 
i usług i usiłowań, które mogą służyć za wzór |kolumny. którym dla odwagi dano obfite porcje 
dla młodszej braci naszej a tej zacnej mło-|wódki. Lecz daremnemi były jego usiłowania, 
dzieży, której Seweryn Korzeliński był zawsze |uledz. musiał przed -= walecznością ` szczu- 
szczerym przyjacielem i opiekunem -tąk podjplego zastępu naszych odważnych żołnierzy. 
strzechą domową jak przy ognisku hojowem,|Raz jeszcze jenerał Rydyger postawił wszyst- 
gdy służył w szeregach narodowych: jako gor- |ko na kartę. Dwanaście dział pod asekuracją 
liwy wykonawca rozkazów swoich naczelników. | trzech batalionów pułku strzelców infłanckich. 
Seweryn urodził się w r. 1804. Z piersi |zwróciły piekielny ogień na baterję księcia Pu- 
macierzyhskiej wyssał już miłość ojczyzny i| zyny, a 0d prawego skrzydła 4szwadrony kon- 
bliźniego, od rodziców też swoich przejął iza- | nopolców, 2 szwadrony tatarskoułańskiego put- 
miłowanie pracy i prawdy. Po ukończeniu nauk |ku z kozakami bez lika i szesnastu działami 
w gimnazjum, zaczął pracować w urzędzie; |ukrytemi pod dowództwem jenerała Lidersa 
sposobiąe się na prawnika. Niemiał jednak upo | poczęły obchodzić, aby nas okrążyć, uderzyć na 
dobania ~do tego. zawodu. Usposobienie Jego |centrum i dokouać zwycięztwa. W po-hodzie 
było „wojownicze. „Do wojska też pragnął się | swoim kolumna ta napotkała Seweryna Korze- 
dostać, jako do szkoły, w,którejby nauczyć się | lihskiego, z garstką 2. pułku ułanów 5 gz 
mógł tej sztuki, tyle _ potrzebnej dla narodu, | dronu stojącego i przypuściła do piego atak 
mającego wywalczyć niepodległość swoją. „ Po: | Nieustraszony Seweryor Korzeliaski zakomen” 


niego odegrane zostały przez amatorów na do- 
chód towarzystwa „Gwiazdy*. 

Nie będziemy przytaczać treści „Piekieł. 
nych*; wspomniemy tyłko 0 osobach, jakie wy- 
stępnją w dramacie, jako też o tem, że osnowa 
jego rozwija myśli i poglądy najistotniej doty- 


Jeden ze stałych czytelników Gazety 
Narodowej. 


wynieśliśmy 


Seweryn Korzeliński. 
Wspomnienie. 


„Kiedy nasze szły legiony, 

Dzień był piękuy, świat bez chmurek, 
Grzmiały bębny, biły dzwony : 
Wtedy młody był Mazurek... 


Potem, gdyśmy do Warszawy, 
Szli na radość polskich córek, 
Smutni, chociaż uie bez sławy; 
Wtedy straszny był Mazurek. 


Potem się zapędził w lata , 
Ptak uronił dużo piórek, 
Na żebraczkę hej do świata , 
Poszedł stary nasz Mazurek. 


Przyszła wreszcie śmierć na dziada , 
Krzyż wyuurzył się nad wzgórek : 
„Święty Boże!* Polska biada, 

Śród pożarów zgłuchł Mazurek, 


Taki to wiatr Połsce wieje... 
Legijonów sławną nutę, 
Nie grają nam na nadzieję, 
Ale grają na pokutę... 


Wloka dziada z pod mogiły, 
Potrząsają srebrną kością : 

I mazurek ów nasz miły, 
Brzmi niewolą, nie: wolnością! 


Przedpłaię i ogłoszenia przy, muja: $ 


y io lwa tysiące zebranych włościan, 
PY, wlaścicieli ziemskich i obywateli 


ir z Jutrosina, Dubina, Miejskiej Góry! 
Seracay, zmusiły gospodarza do przeniesie- 
ua se e wjiedzianego wiecu z oberży do ogro- 


pichlerza.“ Świetną mowa p. Henryka 
Konarzawskiego o krzywdach wyrządzanych oj- 
cyystemu językowi poruszyła do żywego wło- 
gcian zz omadzonych. Bardzo też liczny był 
wice w Obrzycku w dniu 13. b. m. Kurjer Po 
znański donosi, że 15. b. m. odbył się także 
wiec i w Śremie. Zapowiedzianych wieców jest 
już dwadzieścia. 

Russki Inwalid donosi, że Abdurachman 
Awtobaczi, przywódca Kipezaków w „świętej 
wojnie*, po wzięcin szturmem Andidżanu sam 
się oddał w ręce głównego dowódcy wojsk 
moskiewskich. 


Kardynał prymas Ledóchowski. 


Wychowany za granicą wśród Świata 
klerykalnego, ks. Ledóchowski wyrobił był 
w sobie przekonanie, że kościół katolicki 
dlatego tylko jest prześladowany w polskich 
ziemiach, należących do Prus i do Moskwy, 
iż duchowieństwo polskie mięsza się w spra- 
wy polityczno-narodowe, rewolucyjne. Zo- 
stawszy więc arcybiskupem poznańskim, 


starał się przedewszystkiem powstrzymać 
duchowieństwo od wszelkiego udziału w 
pracach narodowych, a z rządem pruskim 


żyć w jak największej zgodzie. Z poprze- 
dnikami jego rząd berliński w ciągłej zo - 
stawał wojnie. Ks. Ledóchowski 
wodu powyższej swej tendencji, 

każdej sposobności manifestowanej, stał się 
ulubieńcem dworu i rządu pruskiego. Dla 
tych dążności swych pozyskał był ks. arcy- 
biskup małe kółko z wyższego i niższego 
duchowieństwa, przeważna zaś większość 
księży jego obu dyecezji milczała wpraw- 
dzie wobec swego zwierzchnika, ale nie po- 
dzielała wcale ' jego przekonań, a Śmielsi 
nawet od prac narodowych się nie usuwali. 

W chwili największych tryumfów oręża 
pruskiego nad Francją, kurja. rzymska była 
mniemania, iż trzeba skorzystać z radości 
i upojenia, jakie ogarnęły dwór pruski, i w 
tem samem miejscu, gdzie warunki pokoju 
Francji dyktowano, w Wersalu starać się o 
utwierdzenie swobód kościoła katolickiego w 
nowem cesarstwie Niemieckiem. Mówiono 
nawet, że tę myśl poddał kurji rzymskiej 
sam ks. Ledóchowski, a kuria odpowiedniej- 
szego do tej misji nieznalazła delegata, jak 
ks. 
cieszył. wielkiemi 
marka. 

Jak wiadomo, misja do Wersalu ks. 
Ledóchowskiego nie powiodła się zupełnie. 
Książę Bismark uregulowanie atosunków 
katolickiego kościoła do państwa odłożył 
do późniejszych czasów, a potem rozpoczął 
to uregulowanie w wprost przeciwnym inte- 
resowi kurji rzymskiej duchu, 

I dopiero wtedy ujrzał ks. arcybiskup 
poznański, jak mylnemi były jego przeko- 
nania o potrzebie akomodowania Bo anaid chemi kohodo waniiwosię zrządo- naszychmajzaaięinzychemie blitzacać" jaa! nð toanen E E N E rządo- 


zaś Z po- 
jawnie przy 


arcybiskupa poznańskiego, który się 


faworami króla i Bis- 


wystrzał karabinowy, zamiast szarzy, dy z 
ny rozstąpiły się i ogień kartaczowy ukrytych 
dział począł dziesiątkować garstkę nasz ch 
żołnierzy 2 pułku. Zimna krew Seweryna 
rzelińskiego wytrzymała ten ogień i ała 
się jego komenda „od prawego do lewego szlu- 
suj!“ aby żywymi zastąpić poległych. Błysła 
druga salwa śmierci. Ziemia jękła od huku 
dział a głos Seweryna Korzelińskiego wydał 
trzecią komendę: „Kłusem... Marsz, marsz!* i 
pierwszy wpadł na ” działa, cięciem pałasza ob- 
ciął kanonierowi lont zapalony wraz z ręką 
artylerzysty przykładającego ogień do mae 
W parę sekund potem szósty szwadron  podą- 
żył i wpada na tiała za piątym. Powstało o- 
gromne zamięszanie i straszny szczęk oręża. 
Krew potokiem się polała, działa moskiewskie 
grać przestały, Lidersa kolumny pierzchnęły w 
nieładzie i wróciły do swoich w popłochu lecz 
tylko z czterema działami, reszta 12 zostały 
przez naszych zdobyte. Zimna krew i walecz- 
ność Seweryna Korzelińskiego i 2 pułku uła- 
nów nietylko dziaża zdobyła, lscz i zwycięstwo 
rozstrzygnęła pod Boremlem. 

Jenerał Dwernicki spostrzegłszy ruch Lie 
dersa, wysłał szefa sztabu pułkownika Czar- 
uomskiego do 3. pułku ułanćw, do równie dziel- 
nego majora Zwierzchlewskiego z rozkazem 
any rósł pomoc 2. pułkowi. Dobiegły galopem 

£ uanów i szwadron krakusów Ponia- 

20, lecz już w chwili, gdy na całej li- 
il i przyjacielskiej ogleń zaczął ustawać, a 
} perujące przeciw księciu Puzyuie po 
ls spiesznie trop w trop za uciekającymi 
had iidersa. Trzy strzały armatnie masku- 
jące wiw:ót piechoty nieprzyjacielskiej, dały 
ogria. dwa pierwsze kulami, trzeci granatem 
rekoszującym. Strzały te zdawały się ogłaszać 
światu zwycięstwo — wolności, równości i nie- 
podległości, 
rzyństwem. 

Dzielny Seweryn Korzeliński został oto- 
czony swoimi, którzy mu winszowali dokonane- 
go czynu i wypytywali o zdrowie ze łzą ra- 
dości w okm Odpowiadając im, rzekł: „Nic mi 
jeszcze się nie stało, to nic... Dzielni jesteście, 
miło mi będzie jeszcze was do boju poprowa- 
dzić.* Jenerał Dwerniski dłoń jego krwią 
zbroczoną tak swoją własną z rany poniesionej 
jako, nieprzyjacielską i uściskał serdecznie i 
rzeki: Czy pod Samosierą, Berezyną, Stoczkiem, 
lub Boremlem Polacy jesteście jedni i ci sami, 
a ty dzielny Sewerynie Korzeliński ich synem 
i bratem* i na placu boju przypiął mu krzyż 
złoty virtuti militari. 

Niedługa była radość, spodziewany jene- 
rał Kołysko z powstaniem podolskiem wyparo- 
wany przez Moskali, przeszedł już granicę i 
wkroczył w bratnią i gościnną Galicję, Wkrótce 
też jen. Dwernicki party trzykroć większą siłą 
nieprzyjacielską, szczególniej zaś dla braku a- 
municji, przeszedł również granicę... 

Seweryn Korzeliński pozostał już w Gali- 
cji dla poratowania zdrowia. 

W następnych latach nie usuwając się od 
usług publicznych, doznawał częstych i niema- 
łych goryczy, których nie szczędziły krajowi nie- 
szczęśliwe i ciężkie rządy Metternicha. Odda- 


nad przemocą, uciskiem i barba- 


"go dotychczas w mem życiu nie do-|wi pruskiemu dla salwowania swobody ka- ironii i błota, 


tolickiego kościoła, przez usunięcie ducho- 
wieństwa od wszelkich prac polsko-narodo- 
wych. On, który dotąd ideę narodową wye- 
liminować chciał z kościoła, a księży od 
wszelkiego udziału w wyborach do polity- 
cznych ciał reprezentacyjnych usunąć, mu- 
siał potem sam wystąpić w obronie języka 
polskiego w nauce religii w szkołach, mu 
siał sam wpływać na duchowieństwo, ażeby 
czynny wzięło udział w wyborach do sejmu 
i parlamentu, przyznając się zarazem, że 
mylną dotąd postępował drogą, że błądził, 
myśląc, iż w naszych stosunkach kościół od 
narodowości oddzielić potrzeba, gdyż złą- 
czenie przyniosłoby uszczerbek kościołowi. 

Taka zmiana przekonań ks. arcybisku- 
pa, spowodowana smutnem doświadczeniem, 
nie mogła podobać się rządowi pruskiemu. 
Aby złamać opór głównie ks. arcybiskupa i 
duchowieństwa polskiego, rząd pruski począł 
wydawać i przeprowadzać ustawy majowe i 
ua ich podstawie nieubłaganą toczyć z nimi 
walkę. Wkrótce ujrzał się ks. Ledóchowski 
obranym ze wszystkiego, co posiadał i jako 
arcybiskup i osobiście, a nareszcie pozba- 
wionym dyecezji i osadzonym na dwa lata 
w więzieniu. 

Tymczasem przez te dwa lata więzie- 
nia jego walka między rządem a ducho- 
wieństwem toczyła się dalej i toczy się do- 
tąd. Duchowieństwo oparło się na narodo- 
wej podstawie, i tym sposobem zyskało po- 
parcie u całej ludności polskiej w zaborze 
pruskim, a nawet u akatolików polskich. Jak 
rząd moskiewski przez wynaradawianie ko- 
ścioła katolickiego w Ziemiach polskich usi- 
łował i usiłuje rozbić narodowość polską, 
lecz dotąd mu się to nie udaje, tak rząd 
berliński usiłował to samo czynić z kościo- 
łem katolickim w zaborze swoim. Dawniej- 
szy kierunek przekonań ks. Ledóchowskiego 
eliminujący narodowość z kościoła, ułatwiał 
mu to zadanie, ale odkąd tak ks. 'kardynał- 
prymas, jak i inni kierownicy kościoła w 
Poznańskiem odstąpili od tego kierunku, i 
z obroną kościoła połączyli obrunę naro- 
dowości, rozwiewały się wszystkie aspekta 
rządu pruskiego, iż cel ten osiągnąć zdoła. 
Im więcej rządowi usuwa się grunt pod no- 
gami, po którym kroczy, tem staje się sroż- 
szym, bezwzględniejszym, lecz zarazem i tem 
większy opór wywołuje między ludem. Do- 
wodem są te liczne wiece, bardzo tłumnie 
przez lud odwiedzane, odbywające się we 
wszystkich zakątkach Ziem polskich w za- 
borze pruskim. 

Ks. kardynał prymas Ledóchowski 
przybył przed kilku dniami do Krakowa, 
wywieziony przemocą z cesarstwa Niemiec- 
kiego. Nasi pseudoliberały i pseudopostę- 
powcy, co to nam łączyć się każą z takimi 
samymi liberałami i postępowcami niemiec- 
kimi we Wiedniu, nie mieli nawet na tyle 
poczucia godności i przyzwoitości narodo- 
wej, ażeby prześladowanego przez wrogów 
naszych najzaciętszych, 


ny gospodarstwu rolnema, 


bewnie załatwianych  bezparcjalny sędzia, 

za swą ludzkość i miłosierdzie uwielbiany przez 
lud, niósł mn w nieszczęściach radę, w słabo- 
- | ściach pomoc i ratunek, utrzymując zawsze w 
mieszkania swem kilka łóżek dla biednych cho- 
rych włościan. — Ludu był prawdziwym ojcem, 
doradcą i przyjacielem. Głościnność jego staro- 
polska, skromna lecz szczera była jakby dzie- 
dziczną w rodzie Korzelińskich. Grościnność ta 
sprawiała, iż w domn jego przebywali emigran- 
ci i emisarjusze a pomiądzy nimi i sławny Te- 
ofl. Wiśniewski. W tych czasach powszechuej 
kouspiracji służył im radami, objaśnieniami i 
stosunkami swemi, biorąc też udział w przygo- 
towaniu uarodu do nowych powstań. Szczę- 
ściem nie był jak inni w tym czasie patrjoci 
uwięzionym. 

W roku rewolucji i powstań 1848, Seweryn 
Korzeliński został mianowany przez jenerała 
Wybranowskiego i Radę narodową centralną 
lwowską instruktorem gwardji narodowej kon- 
nej w stryjskim obwodzie, i inspektorem gwar- 
dji konnej stanisławowskiej i brzeżańskiej. 

Kto Se stryjskiego nie pamięta tej trąbki 

pocztarskiej pocztyliona z Kałusza, Į rzy której 
odgłosie odbywał musztry, naznaczając co ty- 
dzień inne miejsce na zbiory i ćwiczenia. Wy- 
bierał miasta, wsie, w których były jarmarki, 
prażniki, wesela i oswajał lud z widokiem mun- 
duru narodowego i tym sposobem usuwał prze- 
sądy i nienawiść do wolności i polskości za- 
szczepioną przez znaną biurokrację. Przema- 
wiał często do ludu rozpraszając jego obawy i 
zachęcając do ufności braciom. Zdarzało się, że 
spotkane wesele błogosławił. Inni też idąc za 
przykładem Seweryna Korzelińskiego rzucali 
w czapkę gwardzisty parę cwancygierów na 
wianek dla młodej pary. Temi niewinnemi spo 
sobami wytępił wiele 
sprawie narodowej. 

Po upadku usiłowań w roku 1848 czynio- 
nych, wolność jego osobista była zagrożoną, gdy 
nadzieja zdawała się wschodzić dla nas za Kar- 
patami, obiecując pewne owoce. Zebrał więc 
Seweryn Korzeliński kilku wiernych towarzy 
szy, niepowątpiewających o świętości i zwycięz: 
twie sprawy narodowej i nie żegnając nikogo 
nawet z rodzeństwa, nie biorąc nic z sobą prócz 
broni i sncharów, puścił się przez Karpaty do 
Węgier podczas największych mrozów. Prze- 


kąkolu nienawistnego 


derował „Baczność ! do ataku broń!* i spokoj-|ny gospodarstwn rólnema, był szanowany przez | giers spokoj- | n ył szanowany przez | gierską. 
nie oczekiwał na szarzę. Kolumna nieprzyja” sąsiadów jako prawy Polak, którzy się do nie-| wykonana na jenerała austrjackiego Schlika 
cielska zbliżyła się, a gdy już była odlegi a|go udawali po radę i pomoc. W sporach polu-|W szarzy tej sam Seweryn Korzeliński prowa- 


dla tego. że innych jest od 
nich przekonań religijnych, lub że dawniej 
mylne miał przekonania i sam się do tego 
błędu przyznał. Już sam instynkt narodowy 
lub prosty chłopski rozum wskazuje zawsze, 
iż nie powinno się w ogóle kopać powalo- 
nego na ziemię, a tem mniej wtedy, gdy 
jest ścigany i powalony przez wrogów, któ- 
rzy mu nawet na obcego mocarstwa teryto- 
rjum nie dają spokoju, lecz swemi wpływa- 
mi wymogli wydanie rozkazu wydalenia go 
natychmiastowego! Równocześnie bowiem z 
przyjazdem ks. Ledóchowskiego do Krakowa 
nadszedł i rozkaz wydalenia go ztamtąd 
natychmiast. 

Już tylekroć zrobli ci pseudoliberały 
i pseudopostępowcy to gorzkie doświadcze- 
nie, że ich artykułów przeciw ks. Ledó- 
chowskiemu i duchowieństwu poznańskiemu, 
bismarkowskie organa dziennikarskie a ma- 
wet ministrowie w Izbie używali jako naj- 
skuteczniejszej broni przeciw polskiej ludno- 
ści W Zaborze pruskim, a dotąd w swej za- 
ciekłości prawdziwie żydowsko-liberalnej nie 
mogą się pohamować względem na interes 
narodowości polskiej w zaborze pruskim. 

Jest to dowodem zupełnie zwichniętych 
przekonań narodowych, braku nawet instynk 
tu narodowego. A przecież mają tak świetne 
wzory w polskich posłach na sejmie prus- 
kim i parlamencie niemieckim.  Zasiadają 
tam i mężowie nieposzlakowanych zasad po 
stępu i wolności jak dr. Niegolewski, Kan- 
tak, a jednak w swem postepowaniu iw 
mowach nigdy nie dali organom bismarkow - 
skim i rządowi pruskiemu najmniejszego na- 
wet pozoru do wniosków, iż ci mężowie nie 
idą w jednym szeregu z księdzem Ledóchow- 
skim i z duchowieństwem poznańskiem w 
walce przeciw rządowi. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż 13. lutego. 


(A). Prefekturę policji oddano p. Feliksowi 
Voisin, który w Zgromadzeniu narodowem peł- 
nił obowiązki sekretarza. Polityczna przeszłość 
nowego prefekta nie zdolną jest dać nam wska- 
zówek o dzisiejszem jego usposobieniu i dążno 
ściach. W Izbie p Voisin zaliczał się najprzód 
do lewego środka, potem przerzucił się ku 

rawemu środkowi i ostatecznie ntoną! w dro- 
bnej grupie Targesa, z tego tylko znanej, iż 
nie miała ona wcale barwy, a jej członkowie 
polujący jedynie na ministerjalne teki, ambasa - 
dy, lub inne hojnie opłacane godności, zdawali 
się całą swoją uwagę wytężać jedynie dla do- 
wiedzenia się, z której strony wiatr wieje, i A 
tę stronę głosy swoje rzucali. Voisin przy. 
jąc ofiarowaną mu przez Buffeta Posada 
chwili samej wyborów, zdaje się przeto sta dać 
pod chorągiew ministra spraw wewnętrznych i 
ostatecznie opuszczać Swoich przyjaciół da- 
wniejszych z lewego środka. Zapewniają, że p. 
Voisin, którego w r. 1871 departament Seine 
et Marne posłał do Zgromadzenia narodowego, 


|utraciwszy wszelkie szansy, dzięki chwiejności 


swych zdań, odnowienia tam poselskiego 
nada przyjął posadę prefekta policji jedy- 


nie obrzucać jadem | nie tyłko w nadziei, iż jeżeli w marcu będzie 


ką. Wsławiła go bardzo szarza, świetnie 


dził swój mały hufiec, starł się przed frontem 
z komenderującym kawaler,ą austrjacką i cię- 
ciem pałasza zwalił przeciwnika z konia. Dziel- 
ny jego dywizjon dokonał reszty; rozbił trzy 
razy mocniejszego nieprzyjaciela i w rozsypkę 

wprawił. Czynem tym nietylko zdobył sobie no 
wy laur chwały, lecz i serce jenerała Dembiń- 
skiego, który mu powierzył jeszcze komendę 
nad kilku Mener Fr. honwedów, kilku dzia- 
łami i dwoma batalionami piechoty, stawiając 
go w najwięcej zagrożone miejsca. Dnie scho- 
dziły mu w marzeniach i w potyczkach, w któ- 
rych był wodzem i duszą oddziału; noce spę- 
dzał na koniu objeżdżając placówki, odbierając 
raporta od patroli i czuwając nad swymi pod- 
komendnymi z gorliwością Ojca a przezorno- 
ścią doświadczonego żołnierza, Niebawem stał 
się też prawą ręką jenerała Dembińskiego. Nad- 
zwyczajna siła fizyczna, którą go Stwórca ob- 
darzył, męztwo i lwia odwaga zrobiły go je- 
dnym z bohaterów tej wojny i pozyskaiy mn 
stopień majora. Aż do samej granicy walczył 
ciągle a wszędzie Bóg mu błogosławił; rząd 
węgierski ozdobił piersi jego oznaką legii ho- 
norowej węgierskiej. 

I w Węgrzech przemoc sił nieprzyjaciel- 
skich, popłoch i zwątpienie we własne siły We- 
grów, zmusiły dzielną armię powstańczą do 
przejścia granicy i szukania schronienia na ob- 
cej ziemi. Z armią tą przeszli i Polacy, Przy- 
byli na gościnną ziemię Turcji do miasta Wid- 
dynia. Korzeliński podzielał losy braci, a jako 
szczery przyjaciel mieszkał razem z jenerałem 
Dembińskim i z pieczołowitością siostry miłosier- 
dzia opatrywał rany wodza swego. 

Nie dość być walecznym na polu bitwy, 
szablą w ręku dokonywać zwycięztw, lecz i w 
prześladowaniach losu zachować hart duszy, 
jest obowiązkiem wzniosłych i szlachetnych 
serc. 

Sprzymierzeni żądali od Turcji wydania 6- 
migrantów (armii węgierskiej i legionu polskie- 
go). Porta wzbraniała się, powołując się na tra- 
dycjonalną swą gościnność, i zastawiając się ko- 
ranem. Gdy jednak mocno tak Moskwa jak Au- 
strja nacierały na Turcję, zmnszając ją do zdra- 
dy zaufania gości swoich, Turcja zażądała, aby 
nasi pozornie przeszli na religię mahometańską, 
i tym sposobem odebrali mocarstwom prawo u- 
pominania się o ich wydanie. Od kogo Zacząć, 


szedł zasypane śniegiem raczaje, wąwozy i tam, |jak nie od głowy i wodzów, których nasi czcią 


gdzie nie można było przejść nogami, czołgał 
się na brzuchu, aby nie zapaść w zamiecie śnie- 
gu. Po trzech dniach „trudnej przeprawy spra- 
gniony wody, posiłku i odpoczynku doszedł do 
Węgier. Tu poznany przez dawnych towarzy- 
szy broni z pod Boremla, przyjęty został z o- 
twartemi ramionami i szczerem sercem przez 
wszystkich i otrzymał komendę nad dywizjo- 
nem 2. pułku ułanów. Takiemu jak Seweryn 
Korzeliński oficerowi i z taką dzielną młodzie- 
żą jak ta, która walczyła we Węgrzech, kilka 
naście dni zaledwo potrzeba do umundurowania, 
azbrojenia i wyćwiczenia. Dywizjon jego prędko 
więc gotów był do bojn i wyszedł na linię bo- 
jową. W kilkn bitwach przytomność jego, od- 
waga, zwróciły na niego oczy jenerała Dembiń- 
skiego, główno komenderującego całą armią wę- 


i miłością otaczali. Turcy pewnymi też byli, że 
inni pójdą za przykładem swych dowódzców. 
Porta wysłała swego nadzwyczajnego komisa- 
rZA, Vefik-beja, aby ten traktował najprzód 
z jen. Dembińskim, a przedstawiając mu żądania 
Moskwy i Austrji, wystawił trudności i ambaras 
Turcji, i trudność położenia biednego polskiego 
legionu, lecz zawsze zarączając o dobrych chę- 
ciach Wysokiej Porty dla Polaków, jako zaś 
jedyny sposób wydobycia Turcji od nacisku 
sprzymierzeńców i ochrony dla wolności naszych 
brac, aby przedstawił potrzebę przejścia na- 
szych na religię mahometańską. 

Vefik-bej po odebranej instrukcji, po zacią- 
gnięcin rady odszczepieńzów sprawy narodowej 
(Czajkowskiego), udał się do jenerała Dembiń- 
skiego z owemi ważnemi zleceniami Porty.(D.n.) 


zmuszony z niej wraz z Buff" u ustąpić, to 
rząd będzie się czuł w obowiazku dać mu kom- 
pensate w której z wyższych izb sądowych 
paryzkich. Voisin był bowiem do r. 1870 za- 
stępcą prokuratora w Melun czy Wersalu, 4. 
września objęł w Melun obowiązki prokuratora 
LE tem mieście został wybrany jako poseł do 
zby. 

Wiecie już, że od prefektury policji odsun- 
nięto wydział publicznego bezpieczeństwa i 
powrócono go ministerstwu spraw wewnętrz- 
nych. Dyrektorem tego wydziału został miano- 
wany niejaki Boislile, kreatura Buffeta i jeden 
z najczynniejszych jego agentów wyborczych. 
Wątpliwości przeto nie ulega nawet, iż odłą- 
czenie to wydziału od prefektury miało na głó- 
wnym celn użycie tej bardzo silnej i wpływo- 
wej administracji na korzyść kandydatury Buf- 
feta, który jakkolwiek przedstawia się w trzech 
okręgach Castelsarrasin, Commercy i Bourges, 
jest atoli bardzo niepewnym wygranej. Moralną 
dla Buffeta przegraną jest już jego zrzeczenie 
się kandydatury w okręgu Mirecour w Woge- 
zach, gdzie miał istotne osobiste wpływy. Je- 
żeli obecnie po zużyciu wszystkich środków i 
wszelkiej pomocy bonapartystów, którzy mu 
ofiarowali kandydaturę w Castelsarrasin, pomo- 
cy całej administracji i policyjnych nawet ajen- 
tów, Buffet się nie utrzyma, to pogrom taki 
zasługiwać będzie na wzmiankę historyczną. 

Wiecie już prawdopodobnie o wyroku za- 
padłym w sprawie  dzieunika la France, 
który powtórzył był w Times podaną wia- 
domość, iż Buffet ma się usunąć natychmiast 
po wyborach, a tytulem kompensaty otrzyma 
tytuł i pensję zarządzcy banku. Nazajutrz 
ajencja Havas pogłosce tej zaprzeczyła, a gdy 
pomimo tego zaprzeczenia Girardin nie chciał 
cofnąć podanej wiadomości, twierdząc, iż z 
prawdziwego pochodzi źródła, wytoczono mu 
proces o szerzenie fałszywych wiadomości i 
dziennik le France został skazany na 1000 fr. 
grzywny. Nie myślę zastanawiać się nad sro- 
gością wyroku, który był pierwszem zastoso- 
waniem w trybunałach nowej ustawy prasowej, 
lecz należy zaznaczyć argument, na jakim wy- 
rok się opiera. Uznano u p. de Girardin w 
szerzeniu tej wiadomości brak dobrej wiary, 
na tej jedynie zasadzie, iż poważył się prze- 
czyć zaprzeczenin, podanemu przez ajencję 
Huvas. 

Samo postawienie tej zasady podnosi ajen- 
cję Havasa do godności urzędowego gońca, a 
gdyby argument przyjęty w trybuuale miał 
przejść do francuskiej jurysprudencji — to od- 
tąd narażał by się na pewne potępienie przez 
trybunał poprawczy, ktokolwiek by śmiał po- 
dawać w wątpliwość wiadomości, twierdzenia 
lub zaprzeczenia podawane przez ajencję Ha 
vasa. 

Dzięki zbliżającej się chwili wyborów do 
Izby, mury i parkany Paryża są pokryte ró- 
żnobarwnemi afiszami wygłaszającemi wyznania 
wiary kandydatów. W I. okręgn przechodnie 
zatrzymują się ochotnie przy afiszu noszącym 
wielkiemi literami odbite nazwisko Hanssmau. 
Czy były prefekt Sekwany a reformator Pary- 
ża dostanie się do Izby, trudno wnosić z roz- 
mów zamienianych przy odczytywsniu tego afi- 
sza. Lecz Paryż jest miastem tak szybko ży- 
jącem i tak prędko tracącem z oczu swe bo- 
żyszcza i znakomitości, że niemał każdego 
przechodnia pierwsze wrażenie zamyka się W 
pytaniu: „Czyż to ten sam Haussman ? — czyż 
on żyje jeszcze ? — kto tu sobie i z kogo żar- 
tuje 


% lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z daia 17. bm., początek o goz 
M LPLLLLLo cnn M ți 7 wieczorem, przewodniczący p. barmistr 
Jasiński. 

Do komisji, która ma się zająć wnioskiem p. 
Madejskiego o wprowadzeniu niektórych zmian w 
ustawie wyborczej gminy m. Lwowa, wybrano pp. 
Piątkowskiego, Gromana, Madejskiego, Śemilskiego 
i Szwedzickiego. 

Na wniosek nagły sekcj piątej, Rada poleciła 
p. wiceprezydentowi Krechowieckiemu, ażeby dał 
wyjaśnienia potrzebne sądowi w sprawie byłego n- 
rzędnika gminnego, Grumuickiego. 

Dla umieszczenia sługi przy szkole św. Anto- 
niego uchwalono wynająć mieszkauie za 100 złr. 
czynszu. 

Dr. Madejski zdaje sprawę z zamknięcia 
rachunku i bilansu fnaduszów  niestałych, oraz 
przedstawia wnioski odnośne komiaji adminisracyj- 
nej. Z wykaza dochodów niestałych okazuje Bię, 
że po odtrąceniu rozmaitych wydatków, pozostała 
zwyżka w kwocie 111000 złr. Największą okazała 
się zwyżka na wódce i okowicie, a mianowicie 
25.000 złr.; akcyza przyniosła czystego zyska — 
19.000 złr. i 

Pollag uchwały Rady miejskiej, wyznacza się 
pewny procent na tantjemy, w tym roku kwota ta 
wynosi 37,000 złr. Po wypłaceniu należnej remu 
neracji urzędnikom i straży akcyznej w kwocie 
31.000 złr,, uchwalono z pozostałej kwoty; wy- 
zuaczyć 770 złr. na wyuagrodzenie dla 10 urzę: 
dników rachunkowych i kasowych, 1500 złr. na 
zasilenie funduszu zaopatrzenia, 500 złr. na fun- 
dasz św. Łazarza, 2000 zir. na 4 ochronki, 1000 
zir. na kuchnie ladowe (na nowopowstałą 700 zlr.; 
na żydowską 300 złr., 168 zir., komitetowi zupy 
rumfordzkiej), wreszcie 1000 złr. przelać do kasy 
gminy miejskiej, 

Na wniosek komisji administracyjnej, obniżono 
myto drogowe dla tar, wjeżdżających do miasta z 
kamieniem budowlanym i cegłą, do końca grudnia 
b r. o t część, 

Na prośbę przedsiębiorcy czyszczenia miasta o 
wydanie kwoty 3000 złr. z kaucji przezeń złożo- 
nej, nchwalono wydać mu takową a kaucję uzupeł- 
nić częściowem ściąganiem kwot wypłacanych. 

Na porządku dziennym był jeszcze projekt u- 
stawy budowniczej dla m. Lwowa, ale na wniosek 

Dąbrowskiego postanowiono przeznaczyć osobne 
posiedzenie dla rozpatrzenia tej nowej ustawy. Po- 
siedzenie to ma się odbyć w przyszły wtorek. 


Z Izby sądowej. 
Lwów 17. lutego 1876, 
Usiłowany gwałt publiczny. 


Działo się to 17. sierpnia r. z. Anna Nepło- 
wicz, 17 letnia przystojna dziewczyna opuściła 
obowiązek u pani Topolnickiej, znauej modniarki 
we Lwowie. Koło południa tego samego dnia spo- 
tyka ją na nlicy dawna znajoma Chean, Ite Feiles. 

— Gdzie idziesz ARusiu? 

— Pokłóciłam się z panią moją, jestem teraz 
bez obowiązku — może pani wiesz jakie miejsce 
dla mnie. 

— Dlaczego nie, mam właśnie dobrą dla cie 
bie służbę do Brodów, Będzie ci tam iepiej niż 
tutaj — sprawią ci porządue rzeczy — bo w Bro- 
dach rzeczy są bardzo tanie. —  Kupią ci zlote 


pierśeionki i kolczyki i roboty nie będzie wiele, 
bo pani jest młoda, 
Poazła tedy Anusia zo stręczycielką panią 


Charą Feiles do jakiegoś szynku na Zółkiewskiem. 
W szynku zastali dwóch żydów: Chaima Steinera, 
niby tego, który Annsię przyjąć miał do ałażby i 
jego dobrego przyjaciela Josla Schreibera. Kazano 
dać dziewczynie jedną hałbę piwa potem drugą, 
zrazy, gęsi — co dusza pragnie. Przytem wszy- 
stko troje t. j. stręczycielka Feilesowa, Steiner i 
Schreiber wychwalali jej, jak to ona będzie pysznie 
chodzić ubrana, jak się jej świetnia powodzić bę- 
dzie — bo Brody to nie Lwów, tam wazystko ta- 
nio, ludzie uczciwi a bogaci. 

— Ależ ty jesteś bosa, naraz zauważył Stei- 
ner, trzeba jej sprawić bnciki. Po krótkiej nara- 
dzie stanęło na tem, że pani Feilesowa otrzyma- 
wszy od Steinera guldena, podjęła się zaopatrzyć 
Anusię w bnciki. Poszła zatem z nią, wprawdzie 
nie do magazynu pani Górskiej, lecz na Krakow= 
skie i kupiła jej stare trzewiki za 40 c. — Annsi 
kazała zaś powiedzieć, ża bnciki kosztowały 70 ce. 
Wykupiono jeszcze gdzieś tam u praczki spodnicę 
za l zł. 40 e, co już sama Feilesowa załatwiła 
z obawy, aby jej ofiara po drodze Rie uciekła. 
Chciała jeszcze koniecznie Annsia udać się do ma- 
tki, by jej choć opowiedzieć, gdzie jej się słażba 
tratita, lecz Feilesowa i Schreiber nie puścili jej, 
zapewniając, Że wszystkiego, co potrzebować będzie 
podostatkiem znajdzie w Brodach. Steiner jest do- 
bry pan i nie skąpy. 

Anusia, odurzona nadmiarem piwa, 
tak hojnie częstowali, czy też 
wmieszano jakiegoś proszku, w skntek tzego do- 
stała silnego zawrotu głowy, wieczór cały prze- 
spała u Schreibera, Około godziny 10. w nocy ka: 
zano jej wstawać i gotować się do podróży, Do- 
piero w drodze na dworzee podzamscki dowiedzia- 
ła się Anna, jakie ją czekają obowiązki. Między 
inuem objawił jej Steiner, że nie pojadą wprost 
do Brodów, lecz zatrzymają się w Krasnem i tak 
ją pouczał: „Gdyby tam jaki pan z tobą mówił, to 
masz się zemną pierwej porozumieć, bo ja ich 
znam lepiej i wiem, ile który zapłacić może.“ 

Poznała wtedy dziewczyna, w jakie ją wpią- 
tane sidła, ale sądziła, że wydrzeć mię już niepo- 
dobna, oddała się losowi. Przez całą drogę na ko- 
lej, Feilesowa trzymała ją za chustkę, a Steiner i 
Schreiber jakby żandarmi postępowali za nią z tyłu. 

Na dworcu jednak nie poszlo tak gładko, po- 
licja dostała „einen Wink“ przez panią Scheindlę 
Gutherz i wysłała tam rewizora Milleta, który wla- 
śnie w chwili wyekspedjowania towaru do Brodów 
ekspedytorów w osobie pani Feiles a później Stei- 
nera przytrzymał i towar w osobie Anny Nepłe- 
wicz skonfiskował. 

Dziś zatem przed zwykłym sądem złożonym z 
czterech sędziów pod przewodnictwem radcy pana 
Mogilnickiego, stawali Chan Ite Feiles i Chaim 
Steiner — Josel Schreiber ratował się ucieczką 
i ścigany jest listami gończemi, obwinieni o zbro- 
dnię usiłowanego gwaitu publicznego z $ 8 i 96 
ust. kar. 

Pierwsza obwiniona Chane Ite Feilea, rodem 
ze Lwowa, lat 30, izraelitka, trudni się jak mówi 
szyciem, WACKO RANIA i sprzedażą bielizny, kara- 
na już za stręczenie do nierządu, wypiera się te- 
go, iżby wiedziała w jakim celu Steiner potrzebuje 
dziewczyny. Chciał en służącą, ona ma ją naraiła. 
Powiedziała tylko Auasi, że Steiner ma w Bro- 
dach interes coś tak podobny do kawiarni lnb do 
szynku, resztę miał Anusi objaśuić sam Steiner. 

Drugi oskarżony Chaim Steiner, tłumaczy 
się że przyjechał do Lwowa, ahy dać sobie ząb 
wyrwać, w Brodach bowiem niema doktora na zę- 
w|by. Przyjechawszy tu stanął u dawnego zaajome” 
go swegu Schreibera. Będąc zawsze w drodze — 
powiada Šteiner dale] — potrzebnję słnżącej dla 
dzieci i dla mojej żomy, która w”doma sama bez 
opieki pozostaje. Objawiłem tedy przed Schrełbe- 
rem życzenie zabrania ze sobą służącej ze Lwowa. 
W domu tym samym mieszkała Feilesowu i ona 
mi też nastręczyla tę dziewczynę. . Pytałem aię 
Anny czy ma rodziców i czy nie będę miał później, 
biorąc ją do służby, jakie kłopoty. Na to mi odpo- 
wiedziała, Że ma ojczyma tylko — matka zaś na 
nią się nie stara, więc zabraniać jej nie może, Jak 
ja tu mógł gwaitu użyć, proszę Jaśnie sądu, ja ją 
przecież nie brał na plecy. Ona mogła krzyczeć, 
kiedy iść nie chciała — ona wie dobrze, że nu 
dworcu jest rewizor. (Dok, B.) 


którem ją 
istotnie do piwa 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Na benefis p. Gustawa Fiszera o= 
degrane będzie w poniedziałek „Wielkie braetwo* 
Fredry (syna). 

Wydzial Rady powiatowej lwow- 
skiej uchwalił ua posiedzeniu z dnia 18. luiego 
b. r. 1) Zlożyć in gremio hold swój i uszanowanie 
nowo mianowanemu marszałkowi krajowemu hr. 
Włodzimierzowi Dziednazyckiemu. 2) Dać na skład- 
kę dla ks, unitów chełmskich 200 włr, w, a. śj 
Dać na składkę na pomnik dla gp, hr. Agenora 
100 złr. a. w 

W Muzeum przemysłowem wykładać będzie 
w niedzielę 20. lutego o godz. 4. z południa pro- 
fesor Niedźwiecki „o węglach kamiennych.* 

— Walne zgrowadzenie Stowarzyszenia wzaje- 
mnej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich 
odbędzie się w uiedzielę dnia 20, lutego 1876 o 
godz. 3. z południa w wielkiej sali ratuszowej, na 
które dyrekcja szanownych członków do najliczniej - 
szego zebrania się uprzejmie zaprasza. Na porząd- 
ku dziennym: 1, sprawozdanie ze sranna i obrotu 
tanduszów Stowarzyszenia, 4, Wnioski Wydziału, 
dotyczące zmiauy niektórych punktów w stataci6. 
Wybory uznpelniające do Rady zauwiadow- 
czej Stowarzyszenia pracy kobiet, w myśl §. 17 
statutu, zarządzone zostały z grupy członków zwy- 
czajnych w d. 6. bm. z grupy członków honoro- 
wych 13. bm. Rezultat następujący: 

W miejsce ustępujących w tym roku Gcia 
członków zwyczajnych, weszły ponownie pp. Hele- 
na Wiśniowska, Stefauia Wechslerowa, Leonia Wil- 


„a 


dowa; z nowych: Julia Manasterska, Józefa Skwar- 


czyńska i Róża Darowska, 

Z grupy członków honorowych powtórnie wy- 
brani: Celina Łączyńska, Felicja Boberska, Jalinsz 
Schayer; z nowych: Izydora Polańska, Jalia Raj- 
ska, Gabryela Tarnawiecka i Bronisław Komo- 
rowski, 

Nadto z głosem doradczym ka. 
Tadensz Romanowićz. 

Lwów 16. lutego 1876. 

Celina Łączyńska, przewod. 
— W kasynie mieszczańskiem odbędzie się duia 
19. lutego 1874 wieczorek z tańcami. 
Bilety meżna zamawiać n marszała kasyna. 


Zaproszenie. Duia 19. lutego (w so- 
botę) o godzinie 6. po południu odbędzie się waine 
zgromadzenie członków Towarzystwa przyrodników 
polskich imienia Kopernika. Porządek dzienny * 
1) Odczytanie protokolu z poprzedniego walnego 
zebrania. 2) Sprawozdanie zarządu z czynności 
Towarzystwa w roku ubiegiym. 3) Odczyt o Ko* 
perniku p. prof. D. Zbrożka. 4) Wybór no- 
wego Wydziału, 5) Wybór komisji kontrolującej: 
6) Wnioski członków. Tyniecki, prot. - 


Lubomęski i 


Miejste zebrania w gmachu EN a o 


godzinie 6 po południu. 
Towarzystwo 
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Podaje do wiadomości, że datki na korzyść kuchni 
ludowej, zbierać będzie po domach ua ul. Ormiań- 
skiej, Skarbkowskiej i placu Strzeleckim — pani 
Ntrotgen gerowa. 

— Namiestnik hr. Alfred Potocki, jak donosi 
rużęta Lwowska, wyjechał wczoraj rano pocią- 
glem pospiesznym do dóbr swoich na Ukrainie, 
gdzie kilka dni zabawi. 


~ W administracji Gaz. Narod. złożyła pani 
ATkadja z Komarnickich Czajkowska z Jarosławia, 
dla Księży nnitów z Chełmskiego 50 zł, które jej 
jako nagroda przyznane zostały za okazy drzew 
owocowych. Na pomnik ś. p. Karola Libelta zło- 
żył p. Bartmański z Leszczyny 1 zł. 50 c. 

— _ Wspominaliśmy już kilkakrotnie o naukowych 
stanwiskach, zajmowanych przez Polaków po za 
granicami ojczystego krajn i 0 rosnącej z tego po- 
Wodą powadze naukowej Poiaków w świecie. Sta- 
nowięka te są głównie zajmowane przez wychodź 
ców 1863 r., tych samych, z którymi pisma reak- 
cyjne, mianowicie Przegląd Polski, Czas, Prze- 
glad Lwowski walczą, usiłnjąc ich przedstawić 
Jako ludz! szkodliwych i zasłngująch na odtrącenie 
społeczeństwa Ci odtrąceni i prześladowani przez 
teakcjonistów i przez p licję szerzą „jednak sławę 
polskiego imienia pomiędzy narodami i Stają Bię 
Przewodnikami w nance. Odbieramy wiadomość o 
Powołanin przez sejm genewski na wniosek rządu 
dr Laskowskiego na profesora anatomii w świeżo 
założonym wydziale medycznym uniwersytetu ge- 
newskiego. Dr. Laskcwski jest nezniem b, akademii 
medycznej w Warszawie i szkoły medycznej w Pa 
ryżu, W skutek udziała w powstaniu r. 1863 zmu 
szony emigrować osiadł w Paryża, gdzie zdolno- 
ciami i nauką uzyskał nader obszerną praktykę i 
wielkie poważanie w świecie naukowym. Klinika 
jego pełną była zawsze nczui i zamieniła się na 
praktyczną szkołę anatomii przy szkołe medycznej 
paryskiej. Gdy więc sławny Karol Vogt w imieniu 
rządu genewskiego udał się do profuaorów szkoły 
medycznej paryskiej, mianowicie do p. Wurtza ho. 
norowego dziekana tejże szkoły i do p. Sspey, 
najrnakomitszego francuskiego anatoma, profesora 
w tejże szkole o wskazanie kandydata, ei Zaroko- 
mendowali mu dr. Laskowskiego, jako uajzdolniej- 
szego anatoma i najodpowiedniejazego do zajęcia 
katedry tejże nauki w Genswie. Reąd i sejm ge 
Newski mianowali więc dr. Laskowskiego profeso- 
rem nniwersytetu geuewskiego i uchwalili wypłacać 
mu 2000 fr. rocznie więcej nad pensję ustanowioną 
dla wszystkich profesorów ; będzie więc pobierał 
dr, Laskowski 8000 fr. Cieszymy sl; bardzo Z za 
szczytu, jaki spotkał dr. Laskowskiego ; ponieważ 
zad znamy jego charakter i zarazem gruntowną 
naukę, jesteśmy pewni, iż nə tem nowem swojem 
stanowisku podniesie dobrą sławę polskiej nauki 
i polskiego imienia. 

— Š. p. Jerzy Blackert, znakomity językozna- 
Wea, o którego śmierci donosiliśmy przed kilku 
dniami, odznaczał się zawsze nadzwyczajną prawu- 
ścią charakteru, a jako człowiek pełen szlachetnych 
Ucząć od wszystkich zarówno, tak od swych u- 
<zniów, jąk kolegów, kochany był i ceniony. Przy- 
Pominamy - sobie jedną chwilę, w której á. p. Je- 
Tzy był rzeczywiście wielkim, gdy powstał przeciw 
tnieważanin uczuć narodowych. Było to w marcu 
1. 1863, gdy cała młodzież polska tłumnie spieszy- 
a, porzucając ławki szkolne, lub warstaty, na po- 
moc braciom swoim za kordonem, którzy mężnie 
Potykali się z wrogiem. W siódmej klasie z kilku- 
dziesięcin Polaków zostało wtedy zaledwie dwóch 
niederostków. Š. p. Jerzy przecznwał, co się z nimi 
stało, alo mimo to puste ujrzawszy ławki był 
zmuszony zapytać co się stało. 

“== Gdzież podzieli się wasi koledzy, rzekł po 
niemiecku. 

— Bie sind zum Aufstande sagangon, popo- 
kilka żydowskich i świętojnrskich g 
gi iir i iia Profesor okrzywił się, nie- 
chętnie spojrzał na krzyczących, jakby pe 
wzrokiem powstrzymać od dalszych manife yi. 
Ale to nie pomogło, krzyki wzmagały się i baj 
kilka razy powtórzono z niętajonym uśmiechem : 
— Sie sind zum Aufstande gegangen! W twa- 
rzy profesora widać było, jak walczył z NA 
niem. Na koniec wybachnął. Krwią ma na iegły 
oczy, powstał ciskając pioruny i osłabiony ze wrni 
azenia nrywane naprzód wyrzucił z piersi wyrazy: 
— Elend ist das Volk, das nicht nach Frei- 
heit strebt! . i 
Tych kilka słów olbrzymie sprawiło wrażenie. 
Nagle milczenie zapanowało w klasie głębokie, 
wśród którego słychać było gwałtowne bicie Berca 
zacnego profesora. Tych kilka słów wyrznconych 
niby burza”z piersi, uspokoiło go mówił dalej, 
alo jaż bez tego wzrnszenia, które groziło mu apo- 
plekają. Przez pół godziny mówił jeszcze gorąco 
o miłości ojczyzny, o walce za wolność i bohate- 


płacą| żąda, 
glr, W. 8. 


Lwów, z Izby handlo- 
wej dnia 18. lutego. 
I. Akcje za sztukę. 

(z kuponem.) 
Kolej gał. Karola Ludwika 


Weg. poź. prem. po 
Turecka poż. kol. po 


Akcje bankowe. 


rach walczących o niepodleglość. Słowa płynęły 
mn spokojnie juź, ale wrażenie ich było tem wię- 
ksze, poważne, Uroczyste. Zapał, z jakim mówił 
wyczerpał nakoniec jego sily. Zaeny profesor 0- 
slab? i zemdlał. 

Takie były zasady i przekonania 8. p. Blac- 

kerta, które zachował aż do chwili skonu. Mimo 
że z roda Prusak, kochał on i szanował Polaków, 
których nie nazywał nigdy inaczej, jak uarodem bo 
haterów (Heldenvolk). 
Wiadomości policyjne. Marja Ba- 
rusówna służąca z Brzezinki, w powiecie Bialskim, 
dnia 6. b. m. czerpiąc wodę z przyrębli na stawie, 
przez własną nieostrożność wpadła de wody i uto 
nęła. — W Kolbuszowej dolnej, w powiecie Kolba 
szowskim , dnia 4. b. m. gospodyni Antouina Po: 
morska znalazła w swej drewutni zwłoki dziecięcia 
zakopane w ziemi. Podejrzaua o dzieciobójstwo 
służąca z tejże wsi została uwięzioną. — Dnia 29, 
stycznia znaleziono w lesie w Stracza, w powiecie 
Gródeckim, powieszonego Jędrzeja Kurkę wyrobnika 
z Janowa, Z dochodzenia okazało się, Że Kurka 
odebrał sobie życie w przystępie melancholii, 

W piękny dzień karnawałowy 3go stycznia 
szwagrowie Kuba Kostecki i Tomko Czernecki 
wstąpili do karczmy w Streptowie, w powiecia Ka- 
mioneckim, w celu wzajemnego uraczenia się, Czer- 
necki podnieca! dobrą myśl piwem, Kubie Koste- 
ckiemu zaś, amatorowi rumu, kazał dać pół kwar- 
ty tego nektaru, którą Kuba duszkiem wychylił. 
Wskutek tego zasłabł i dnia następnego Życie za 
kończył, — Nagłą śmiercią zmarła w sile wieku 
włościanka Naścia Bażanowa ze Stratyna, w po: 
wiecie Rohatyńskim, powróciwszy dnia 6. b, m. 
z wesela do domu. Śledztwo zarządzono. 

Od kilku doi ściga policja tutejsza młodego 
złodzieja, który chodząc po domach i dopytając się, 
czy kto pary bucików nowych nie kupi, w stoso- 
wnej chwili zabiera z przedpokoja, co mu się ua 
winie. Przed kilku dniami skradł ten złodziej w je- 
dnej kamienicy przy ulicy Rejtana z kucbni płaszez 
damski, zaś d. 16. t. m. zabrał z sobą z przedpo- 
koju w doma pod liczbą 12 na placu Halickim fu: 
tro z siwym wierzchem, podbite czarnym barankiem. 
Złodziej łiczy lat około 15, jest blondynem, nosi 
czarną czapkę z daszkiem na głowłe. — Straż po- 
licyjna przytrzymała d. 17. t. m. wieczór na nlicy 
Bożułczej małoletnich chłopaków Ludwika Sikorę i 
Jana Płowiaka. z powodu, że pod surdutem niesli 
ukrytą bieliznę mokrą. Pokazało się następnie, że 
obaj chłopcy skradli tę bieliznę ze sieni w domu 
pod l. 5 przy ulicy Zacerkiewnej. Odstawiono obu 
do sądu. 


Dnia 30. stycznia b, r. odbył się wybór 
Rady i naczelników gminnych wsi Suszczyua i 0- 
stalec powiatu Tarnopolskiego. Naczelnikiem tychże 
gmin został powszechnie Bzanowany i z prawości 
charakteru znany Wielmożny Władysław Ciepie- 
lowski właściciel dóbr Śnszczyna i Ostalec jedno 
głodnie wybranym. 

Na początku zaraz swego urzędowania — Zie 
jął się utworzeniem kasy zaliczkowej — kn pod 
niesienin rolnictwa tychże gmin, zasilając tę kasę 
jednorazowym datkiem 50 zł. a. W, „jakoteż cało 
roczną peusję w kwocie 60 zł. naczełnikom należną, 
ofiarował także na tenże sam cel, zbudował przed 
rokiem kancelarję gminną Bwym materjałem i ko 
sztem, i się przyczynia ile możności do podniesienia 
dobrobytu swych włościan i stara się o porządek 
w gminach. 

Daj Boże, aby i inne gminy poszły w ślad 
gmin Suszczyna i Ostalce,  jakoteż z drugiej 
strony, aby i inni właściciele większych posiadłości 
starali się uzyskać takie zaufanie I szacunek u 
swych włościan, jakiemi Wielmożny Władysław Cie- 
pielowski poszczycić się może, a wtenczas zakwi- 
tnie dobrobyt i porządek w gminach, a zniknie od 
wieków żywiony wstręt i nienawiść włościan do 
lacha. S. M, 

Jeden z wyborców. 


Teatr polski amatorski w czytelni ludo- 
wej w Cieszynie odegra w niedzielę dnia 20. lu- 
tego 1876. Na powszechne Żądanie „Przybłędę,* 
obrazek dramatyczny r Życia ludu ruskiego, ze spie- 
wami, w 2. aktach, przez Hizopa Ziółka i „Mizan- 
tropa i Druciarza*, komedję w 1, akci* przez J. 
Korzeniowskiego. Ceny miejsc: Krzesło numerowa- 
ne 30 ct. — Parter 20 et. Między aktami grać 
będzie orkiestra ciesryńskiego „Towarzystwa mu- 
zycznego.* Czysty dochód z tego przedstawienia 
przeznacza się dla „ Towarzystua weteranów“ w Cie- 
szynie. Początek 0 godzinie 7. wieczór, 


literackie, naukowe i 
artystyczne. 
W Poznaniu od Nowego reku, zaczęło wy. 


nowe, tygodniowe pismo dla ludu p, t 
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„Gwiazda* pod redakcją księdza A. Tloczyńskiego. 
Redagowane jest starannie w duchu religijno pa- 
trjotycznym. A nas przedpłata kwartalna Gwiazdy 
wynosi tylko 63 centy, Adres redakcji: ks, A. 
Tłoczyński w Poznaniu, przy Tumie. 

Nakładem księgarni Polskiej we Lwowie, 
wyszło 1876 dzisio Karola Darwina p. t. „Dobór 
płciowy", przetłumaczone z najnowszego wydania 
angielskiego przez Ludwika Masłowskiego za npo- 
ważnienłem autora. Cena dwóch tomów 8 zl. Prze- 
klad dzieła sławnego angielskiego naturalisty do- 
konany dobrą polszczyzną, 

Machiavella nwag nad Liwiaszem w pol- 
skim przekładzie, nowy zeszyt wyjdzie » druku 
pierwszych dni marca, 

W Krakowie wyszedł wolny przekład pio- 
snek Berangera, Przekład ten dokonany przez p. M. 
Rodocia jest wcale ndatny (najlepiej ndała się 
piosnka p. t. Król Gwożdzik), Dawniejsze przekła- 
dy były nieznpełne, bo w zaborze moskiewskim, 
gdzie onych dokonywano, można było publikować 
tylko te piosnki, które były pozbawione barwy i zna- 
czenia politycznego, Niniejszy więc przekład jest 
koniecznem uzupełnieniem dawniejszych. 

— Wyszedł nr. 7. Przeglądu sądowego i ad- 
ministracyjnego W ostatnich paru numerach tego 
pożytecznego pisma spotykamy się z rozprawką dr. 
F. Kasparka „O nauce umiejętnaści politycznych,* 
gdzie wskazano na zauiedbanie tej gałęzi nauk na 
naszych uniwersytetach, 

— Dnia 29. stycznia odbyło się; posiedzenie 
komisji historycznej akademii umiejętuości, Grono 
lwowskie komisji z posiedzenia d. 5. stycznia do- 
nosi o ukończeniu prac około trzeciego tomu -, Mo- 
numentów* i bliskiem rozpoczęciu draku. Dr. Swol- 
ka zdaje sprawę £ „Wiadomości ọ archiwach ła 
tlanckich" przez dr. K. Kanteckiego podanej, Prze- 
wodniczący donosi o druku „Kodeksu małopolskie - 
go“, wydania dr. Piekosińskiego i „Acta historica“ 
(1384 1492) wydania dr. Szujskiego i A. Sokołow 
skiego. Dr. Stoeger z Bochni nadesłał zbiór swoich 
odpisów dyplomatów archiwum Nowosądeckiego do 
użytku komisji. Dr. K. Waliszewski w Paryżu do 
nosi o- postępie-prac w archiwnm spraw zagrani 
cznych tamże, przedsiębranych z polecenia komisji 
do przyszłego wydawnictwa „Acta Joannis II" na 
sejmie 1688/9. Resztę posiedzenia zajęły Sprawy 
zarządzenia kopii manuskryptów po Hozjuszu i in- 
nych. W końcu przewodniczący p. Szujski przypo- 
minając rocznicę śmierci Długosza na r. 1881 przy- 
padającą, porusza potrzebę przygotowania na tę 
rocznicę Stósownego obchodu i zajęcia się choćby 
przed tym terminem, nćzczeniem pamięci wielkiego 
historyka naszego z wieku XV, przez przyozdo- 
bienie jego grobu u św. Stanisława na Skałce, a 
gdyby na to fundusz się zebrał, nmieszczeniem 
stósownego pomnika w kościele katedralnym na 
zamku, Postanowiono do starań w myśli tej przed- 
sięwziąć się mających wezwać zrazu tylko te oso- 
by, których prace łączą je bliżej z pamięcią Dłu 
goza, W szczególności zaś perozumieć się s hr. 
Konstantym Przezdzieckim, czł. komisji i dyr. wy- 
dawnictwa dzieł Dlugosza dr. Łepkowskim. 

Dnia 1. latego odbyło się posiedzenie wydzia- 
ła filozoficznego akademii umiejętności, na którem 
dr. Mecherzyński z pracy swojej: „Wzór odmian 
gramatycznych i składni*języka polskiego w wiekn 
XIV. ułożony na podstawie kodeksu florjańskiego,* 
udzielił objaśnień, mianowicie co do specjalnego o 
pr.cowania rzeczy gramatycznej, 

Pracę dr. Z. Celiehowskiego o rękopiśmie sta 

tutu uchodzącego za dzieło układn J. Ponętowskie- 
go, czy też Herburta, czy też pisarza Piwko, od- 
dano do rozpatrzeuia jednemu z członków akade- 
mii. Wreszcie p. Zarański zdawał sprawę o pra 
cach X. Ant, Moszyńskiego: „Kronika kolegium w 
Międzyrzecn koreckim. Kronika kollegium Lubis- 
szowskiego, * 
Pp. Walicki i Karłowicz w Warszawie ogła- 
szują przedpłatę na album niewydauych ntworów 
Stanisława Moniuszki, Wydanie dokonane zostanie 
na rzecz wdowy po kompozytorze. Obeenie ogla- 
szają Oni przedpłatę na pierwszą serję niewydanych 
utworów Moniuszki, skład: jącą się z 24 śpiawaków 
z towarzyszeniem fortepiana (niewydanych 18, wy 
czerpanych 6), którą w myśl dawnych zbiorów 
kompozytora nazwali siódmym śpiewnikiem domo- 
wym. O wartości składających go kompozycyj nie 
wiele, zdaje się, mówić potrzeba: Wiadomo, że Mo- 
niuszko w swych utworach nie umiał gni powta- 
rzać się, ani być miernym. Siódmy więc śpiewnik 
pod żadnym względem nie powinien ustąpić poprze- 
dnim. Po nim pójdą kolejno trzy jeszcze áplewniki, 
utwory kościelna, fortepianowe, uwertury i balety 
w nkladzie na cztery ręce i t, d. — Czy bdzie 
można wydać i partytury oper I kantat, 0. Łeba po 
wodzenie powyższych poblikacyj roztrzygnie. Cena 
wydania przystępna, skład główny w kajęgarni p. 
Kowalskiego w Warszawie. 


Wiadomości spoleczno-ekonomiczne. 


— Ochotnicza straż ogniowa Iwowską liczy 163 
członków. Jest to cokolwiek zam ło ochotników 
na miasto liczące 1001000} mieszkańców. Spodzie- 
wamy się, iż młodzież liczniej wstępować będzie 
do tej straży, która jest pewnego rodzaju szkolą 
rycerską, o tyle pożyteczniejszą od dawniejszych, 
iż, nczy bronić mienia obywateli od niszczącego 
żywiołu, 

— Wyroby szewskie z Warszawy coraz włęcej 
są poszukiwane i w dalekie wysyłane strony. — 
W tych czasach np. jeden z warszawskich maj- 
strów wysłał do jednego z miast na Kagqkazie bu 
tów męzkich zu 1500 rubli. Przypadającą należy- 
tość przybyły ztamtąd kupiec natychmiast zapłacił 
w gotowiżnie, 
Panowie Maksymilian Baranowski j Otto 
Schumann, członkowie nowo założotego w Gdańsku 
domu komisowego pod firmą M. Baranowski i Spół- 
ka, przyjęci zostali do grona starszyzny kupiectwa 
w Gdańsku, Osiedlenie się polskich kupców w Gdań 
sku bardzo jest pożądane. 


W Poznańskiem, kapitan Liehr spr 
wieś swoją Jasieniec (Kschenwalde) pod Trzeislem 
za 40.000 talarów pann Pilaskiemn z Wrocławia. 
Z szczerą radością notujemy wiadomości o odka. 
pywaniu ziemi naszej z rąk cudzoziemskich, — 
szkoda, że tak mało jest takich wiadomości. ` 

— Powiat brzeski w Galicji posiada wiele dróg 
krajowych i powiatowych wzorowo ntrzymanych, 
Drogi gminne w tym powiecie zbudowane 84 równo, 
dobrze i utrzymane także wzorowo. Obecnie w tym- 
że powiecie znajdnje się już 92 kas pożyczkowych, 
gminnych, które zaprowadzone dopiero oq lat kil- 
ku obracają dziś funduszem 86.967 zł, fandusz 
zaś Towarzystwa  zaliczkowego, istniejącego w 
Brzesku ol półtora roku reprezentuje już kapitał 
obrotowy przeszło 87.000 zł. Straż ogniowa w 
Brzesku pod dowództwem p. Władysława Rottera 
liczy 35 ezłonków i jest dobrze umundurowaną i 
najlepiej wyćwiczoną, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Bank zaliczkowy w Stanisławowie. 
Ze względn na ważność, jaką ta instytącja nabiera 


-|dla miasta i okolicy Stanisławowa, Bznajemy za- 0- 


bowiązek nasz pnblicystyczny obznajomić szerszą 
publiczność z jej stanem obecnym. 
Zestawienie bilansu z końcem roka 1875 w 


porównaniu ze stanem iuteresów w roku poprze-' 


dulm wykazuje między inuemi nasiępujące cyfry : 


r. 1875, r. 1874. 
Wpłacone udziały członków  51.296.22 28.531.650 
Fuuduśz rezerwowy 1.537.— 807.71 
Wkładki oszczędności na 
rachunek otwarty 111.993,82  48,686,41 
Wierzyciele bauku zalicz. 5.000.— 7.000, 
Dłużnicy wekslowi, ua skry- 
pta i zastawy 160.482,87 86.323.23 
Czysty zysk 5.451,57 2.164.39 
Ruch kasowy w przychodzie 
i rozchodzie 1,030.669.24 539.037.61 


Kapitał obrotowy bankn wynosił w pierwszym 
rokn jego istnienia 20.000 zł, w dragim - okolo 
40.000 zł, w trzecim 90.000 zł. a w ostatnim 
(1875) już 180000 zł. Cyfry te wykazują najwy- 
mowniej, jak szybko i jak stale zakład ten wzma- 
ga się, i że kierownictwo jego jest rzeczywiście 
sprężystem i szczęśliwem, Słusznie tylko Gazeta 
Podkarpacka, z której czerpiemy niniejsze Bzeze- 
góły, czyni uwagę, że Bank wydziela zanadto wy- 
sokie dywidendy za rok 1875 np. aż 16'|,. Lepiej 
albo zniżyć stopę procentową wkładek, albo fun- 
dusz rezerwowy hojniej dotować. Stanisławowski 
bank zaliczkowy zamierza rozszerzyć zakres swoich 
czynności w ten sposób, aby mógł ndzielać hipote- 
czne połyczki ma listy dłużne  jakoteż zamierza 
urządzić osobny oddział -zastawniczy, Na walnem 
zgromadzeniu zwołanem na niedzielę 13. bm. ma- 
ją przyjść pod rozprawy dotyczące wnioski, 

Między stanisławowskim bankiem zaliczkowym 
a tamtejszą kasą oszczędności — instytucjami, któ- 
re z uatury rzeczy powinne wspierać się wzajem- 
nie, wyrabia się dziwne współzawodnictwo. Kasa 
oszczędności w Stanisławowie, którą opanowali ży 
dzi, hojnie udziela żydowskim spekulantom kredy- 
tn na weksle. A ponieważ zarząd bankn zaliczko- 
wego nie daje użyć się za narzędzie koterji, rzą- 
dzącej kasą oszczędności, więc wyrodził się z tąd 
między żydami itich poplecznikami rankor "przeciw 
bankowi. Przeciwnicy banka do tego zdołali do- 
prowadzić, że tej instytncji formalnie wypowiedzia- 
ny został bez rzeczywistej potrzeby zajmowany 
dotychczas -przez nią* dogoduy lokal w jednem z 
miejskich zabndowań, 

Losy stanisławowskie. Przy odbytem w 
Stanisławowie d. 15. bm, ciągnieniu tych losów, 
przypadła główna wygrana w kwocie 8,000 zł. na 
nr. 15.666; po 400 zł. wygrały numera: 12.097 i 
18.767. Po 50 zł. wygrały numera: 2.695, 3.878, 
9.054, 12.776, 22.580, 23,722 i 23.788, 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia donoszą: Komisja kolejowa Iz- 
by posłów przychyliła się do udziału państwa 
w fuzji kolei Dux-Bodenbach i do fuzji kolei 
galicyjskich, jednak z wyłączeniem Kolei Tar- 
nowsko-Leluchowskiej. Przez to wyłączenie ca- 
ła fuzja na nic się nie przyda. Klub jurców 
przyłączył się do uchwały klubów  wiernokon- 
stytucyjnych w sprawie wspólnego traktowania 
spraw ważnych. 

Z Petersburga donoszą : Wiadomość dzien- 
nikarska, jakoby papież wystosował w sprawie 
unitów pismo do cara moskiewskiego, jest we- 
dług zapewnień autentycznych zupełnie bezpod- 
stawną. 

Cime mec UN m ń zi. 
Telegramy Gazety Narodowej. 

Wiedeń d. 18. lutego. Izba panów wy- 
brała dzisiaj członków to delegacyj wspólnych. 

Dzisiaj o godzinie 3. rano ruszyły się 
lody na Dunaju pod Wiedniem; z tegó pewo- 
du tik w głównem korycie rzeki jak i ma 
kanale woda nieustannie. przybywa. W tej 
właśnie chwili, godz. kwadrans na drugą po- 
południu, dano z dział trzeci sygnał alarmo- 
wy na znak, że powódź luż zagraża. W narażo- 
nych dzielnicach ogromny popłoch. 

Dover (w Anglii naprzeciw=Fraucji)-d. 
18. lutego. Napływający z Iudyj zachodnich 
parowiec „Franconia“, należący do spólki 
hamburgsko-amerykańskiej, zderzył się z pa- 
rowcem glasgowskim „Strathcłyde$,który skus 
tkiem tego zatonął, Ocalono 5 pasażerów, u 
52 ntonęło. Mocno -uszkodzona „Franconia* 
zarzuciła kotwicę w Dover. 

Wiedeń 18" lutego. Izba posłów. Mi- 
nister spraw wewnętrzoych Lassers po raz 
pierwszy po: słabości pojawil się w Izbie, wi- 
tany ze wszystkich stron. Wniosek jezo 0 ù- 
dzielenie na zaliczki i zapomogi dla biednej 
Indności galicyjskiej 700.000  złr. « odesłano 
natychmiast do komisji budżetowej. * Minister 
finansów przedłożył wniosek 0 kredytach do- 
datkowych na r. 1876. I4ba przyjęła w dra- 
giem czytaniu wniosek do ustawy *0 kolei" 
Krbersdorf do  Wiirbenthal* podług wniosku 
komisji a na zalecenie ministra: handlu. | 
(a= mia M) WL a mó di" n a P 

Przyjechali dnia 18. lutego 1876. 

HOTEL ŻORZA: J. br. Kapri z Bukowiny. 

HOTEL EUROPEJSKI: E. hr. Łoś z.Hoczwy. 
Kurz, pułk. z Wiednia, A. Hanssen z Hamburga. 
J.-Tyszkowski z Michałówki. W. Landau z Taruo= 
pola. M, Provost z- Puryte. 

HOTEL ANGIELSKI: J, Jaworski z Roma- 
nówki, Dr. W. Rosenbach z Przemyśla, E. Kand- 
ler z Krakowa. B. Deskur ze Stauisławowa. J. 
Schwarz z Czerniowiec, F Lauer z Czerniowiec; 
| m w ZZ 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
Wiedeń 18. lutego 1876. 
godzina 10. minu: 50 przed południem. 


Akcje kred. 176.25 Amgle-austr. 89.40 
UnioRsbank 74 —. Vereinsbank SE 1 
Kolei Kar. Lnd. 194.75 Kolej poudo 115.— 
Franko- austr,  ——. Losy tureckie —.— 
Losy 7 r.1860 —.—. Oblig, indem —.— 
Staatsbahn —=——, Wied. Tramw x 
Ostbahn —— Napolaontor —.— 
Rubel papier. —,— (sposob. sta] ze. 
Wiedeń 18. lutego 1876. 
godzina 2. minat 22. po południu. 

Akcje fran. - aus, 28,75, Węgier. kred. 17250 
Anglo-austr, 90.—, Unionsbauk 74 25 
Kolej Kur. Lud. 196. —. Nordkabn. 18250 
Kolaj południe 115.—. Kelej Aifód  119.— 
Kolej Elżbisy 164 —, Kolei Lw.-czer 136 — 
Węg. Nordotetb. 114 —, Rudolfsbahu  125.— 
Wiener-Banges. 20 75. Weg. Ostbakn 4250 
Gal. iudemniz. 86.25. Losyz r. 1864 130 70 
Franco-H.-Bank 29, —, Verkchrshihi _ 76.25 
Lozy tureckie 27 25. Banbank-Act. 8 — 
Kolej państwow. 287 50 Bankvcrein 70 50 
Wied. Banver. 14.50 Lesy węgier. 7375 


Marki niemieckie ct. 56.5430. 
Usposobienie: stałe. 

Berlin, 17. lutego. Rnss. Banknsten 264.30 Cre- 
dit. Act. 313,— Lombarden 199,— Galizier £6 50 
Srazisbahn 507.— Ruminier 27.25 Oesterr -pn i 
noten 176.25 Usposobienie —. 


W TRATRZE/H)SKARBKA 


W sobotę dnia 19 lutego 1876, 
Na korzysć stowarzyszenia djetarjuszów galicyjskich 
Czwarty wielki 


Bal maskowy 


w obu salach 
w wielkiej sali parterowej i w sali l-szym piętrze 
KÆ- dwie orkiestry grać będą SĘ 
Po północy Nastąpi losowanie bezpłatnych 
STU PREMII 
Każdy knpiony bilet do wejścia na salę ma numer 
bieżący. Ile jest biletów, tyłe namerów rzuci się 
d» urny, z której w obec zgromadzonej pnbliczno- 
s¿i wyciągnie się sto. Premia zaś będą miały po- 
rządkowe numars od 1 do 100, i w tym porządku 
będą rozdawane, w jakim ciągnione będą z urny. 
Piersze wyciągnięte numera wygrywają piękny obraz 
mozajkowy z słoniowej kości: pożar Paryża, zegar, 
album Grottgera Lithnanica, rozmaite krajobrazy, 
toalety i t. d. aż do stu. 

Każdy gość zachownje wstępując do sali bilet przy 
sobie, a na bilecie wypisany będzie numer, który 
wyciąguięty z urny otrzymuje premię, 

Na każdym bilecie dv lóż parterowych i pierwszo- 
piętrowych będą trzy numera wypisane, do drago- 
piętrowych dwa a do trzeciopiętrowych i na krze- 
sła balkonowe pierwszego piętra po jednym nnme- 
rze, które to numera wyciągnięte otrzymnją również 
premie przypadające, 

Cena wstępu do obu sal redntowych 1 zł, 50 ct. 
Biletów zwrotnych nie ma, 


Kasa otwarta od godziny 9. do 12. rane i od 4. 
popołndniu, JLE 


Początek o godzinie 9-tej. 
| | a ow A 


Te IM 


Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 

min. 6 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 

nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny). 

Podwoloczywk: (z głównego dworca): 

rano o godzinie 6. min. 20 (pocięg pospie- 

szny); w pełudnie o godz. 12. min, 5 (po- 
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 

57 (pociąg osobowy). 

Czerniowiec: rano 0 godzmie 6. min. 

50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 

12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 

godz. 1l. min. 48 (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Przychodzą do Lwowa 

x Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
Szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 56. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów. 

Z Czerniowiec; o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 goda. 
6. m. po południu. 

Z Podwoloczysk I Brodów: o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 55. min. w nocy. (pospieszny). 

Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3, minut 
wieczór. 


a a e | PC BOO 


INadesłane. 

Tylko 3 złr. i stempel za promesę na cały 
los z.r. 4874. Ciągnienie już 1: marca! Głów- 
na wygrana 300.000. złr. . Wehslergeschäft 
der Administratipn des” „Mercur“ Wien Wollzeile 
nr. 10. 1142 1—4 


Wszystkim cierpi 


m zapewnia zdrowie it sił 
bez lekarstw i z 


sztów przez leczenie za pomocą 
pokarmu, wyśmienita 
Revalesciere du Barry 


Z Londynu. 

Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
potrawie życia, i sprawdza się tak samo u dorosłych jax 
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich ałaboś- 
cial żołądka, nerwów, pluc, wątroby, zawałków, zatie- 
gmieniu, „Clerpienikch nerwowych, astmie, kaszin, nie- 
gtrawności, zatwardzenin, diaryi, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroiduch, wodnej puehlinia, iebrze, zakręcie głowy, 
uderzeniu krwi, nudnośćiom'i wymiotom nawet w czasie 
ciąży, diabetes, schudnieniu, reamatyzmach, gośćen, bla- 
daczce. Wyciąga 80.000 świadactw o wyzdrowienin, które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znaj- 
dują się świadectwa: dr. Wurzer radcy medycznego, dr. 
Angelstein, dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedć, dr. Ure, Ilrabing, Castlesluart, maryrabiny de Bré- 
hau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franco na Żądanie. 

Skrócony wyciąg z 80.000 certyfikatów: 

Świadectwo ur. 7 .6705% 4% 9% 

_ Wiedeń 13. kwietnia 1572. 

Siedm miesięcy upłyneło od mego najsmutniejszego 
położenia. Cierpiałem=na "piersi i nerwy tak, żem widocz: 
nie z każdym dniem wysyeliał, przez co w naukach by- 
łem przeszkodzony. loowiedziawszy się 0 pańskiej Re- 
valescićre, zaczgłem używać i zapewniam pana, że 

miesięcznew używaniu pańskiej pożywnej i delikatnej 
Be vadi scióre uczułem się wzmocuiynym i zdrowym i 
wziąłem się bez obawy do pióra. To mnie powodnje, że 
wszystkim cierpigcym polecam pański stosunkowo bardzo 
tani i smaczny pokarm jako najlepszy środek i pozostaję 
dla pana uniżonym 

Gabriel "Teschner, 
słuchacz publiez. wyższego zakładu naukowego. 
List-'p. Markizy da Bréhan. 
Neapol 17. kwietnin 1862. 

Mój panie! Skutkiem siedmioletniej choroby na wą- 
trobę, schudłem całkowieie i cierpiałem bardzo. Nie mo- 
giam czytać, ani pisać; nerwy moje drgały: w calem ciele, 
trawiłam żle, nie mogłam sypiać i bylum meluncholiczną. 
Wielu lekarzy nie mi nie pomogło. Z rozpaczona wzięłam 
zażywać puńską Kevalesciere, a po trzymiesięcznem 
jej używaniu, składam pann Bogu dzięki, Kevalesciere 
zasługuje na najwięszą pochwałę; ona przywróciła mi 
zdrowie i pożycie towarzyskie. krzyjmij zatem panie 4% 
pewnienie mej serdecznej wdzięczności i wysokiego po- 
ważania. Markiza de Breban. 

Nr. 75.877, Florjan Koller, ©. k. wojskowy zarządca 
z Grosswardein. wyleczony z kataru płac i Z Lae 

ugłowy i « s: æ * 4 
EO Nr 68.715. Panna de Montłouis wyleczona z niestra- 
wności. bezaeuności I. . . . | 2 

„Roralescióre du Bary“ jest cztery razy poży- 
wniejszą jak mięso i oszczędza u dorosłych i dzieci 
50 razy ceną w stosunku du innych środków i potraw. 

Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1l 
złr. 50 ct, za fant 2 złr. 60 ct, 2 funty 4 złr. 
50 ct, 5 funtów 10 złr., 12 funtów 20 sły, 24 
funty 36 złr. —  Biszkokty w puszkach po 2 złr. 
50 et. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku lub 
w tabliczkach na. 12 filiżanek 1 złr. 50 ct., na 34 
filiżanek 2 złr. 50 ct., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cta 
w proszku na 120 filiżanek 10 złr, Do nabycia 
przez Du Barry & Comp. w Wiedniu W all- 
fischgasse Nr. 6 i u wielu aptekarzy, jako też 
w handlach korzennych i delikatesów w całym kraju, 


5|także wysyła dom wiedeński wszędzie za zaliczeniem, 


Miejsca sprzedaży: we Lwowie u Piotra Miko- 
lascha, Leopolda Rotlendera, Zygmnata Bnckera, 
F. W. Królikowskiego , Karola Schabatha i Jakóba 
Belsera; w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w 
Stanisławowie u Ferdynanda Stechera ; w Tarno- 
poln u.F. Jamrógiewicza aptekarza; w Białej u Eri. 
cha Kólera; w Brodach n M. Franzós; w Czerniow- 
cach u Ignacego Śchnircha; w Krakowie u K. Wid- 
niewskiego, apt,; w Drohobyczu u apt, L. Deb: zy- 
nieckiego, 


Do sprzedania folwark 


330 morg. ornych grantów i 20 morg. 
iąk obejmujący, z dostatecznemi bu- 
dy- kami, w najlepszej podolskiej glebie 
das nego obw'du Tarnopolskiego, koło 
g éc ica Strugowsko-Buczackiego poło- 
jony, «© prawem propinacji, obecnie za 
Toco]. r cznie, wydzierzawionej, tudzież 
237 morg. lasu 
det wego 'wysokopiennego z gruntem 
luv he gruntu} w którym 107 morg. 
lasu tebowego, z najpiękniejszym drze- 


do korzennego handlu 
poszukuje miejsca odpowiedniego. 


E. Z. Post restante Rzeszów. 1553 4 


Folwark 
Bąkowszczyzna 


w powiecie Jaworowskim jest od 


Zdolny subjekt 


Po 
trzebujący raczą się zgłosió pod adresem 


w pobliskości Krakowea 


6 


z złocie, 


dukatów 
8000 wygranych w złocie i srebrze. 


1. Harca 
na promesę Losu poż. r. 1864 


100 
Cena losn 50 ct. 


Ceng promesy 4 zł. 
Ogólnej wartości 60.000 zł. 


zł. 200.000, 20.000, 15.000, 10,000 itd. 
na Los loterji ubogich 


na Los loterji rządowej 


ogólne wygrane w gotówce 220.060 zł 


Wiednia 


50 ct. 


nabycia WG 


w handlu płócien i herbaty 


Br. Schubutha | Syna 


poż, m. Salzburga itd. 


pożyczki m 


P 


n 
Cena losn 2 y}. 


IF Do 


DO szt. losów kredytowych 


we LWOWIE, Rynek |. 


45, 


Ekspedytor pocztowy 


znajdzic umieszczenie 


Złożenia kaucji wymaga się. 15802 » 
vlecam mój syrup sosnowo-bal- 
samiczno ziołowy, wyprótowany 


| wodny w koklt szu. 1287 6 
Alexander Mańkowski, 


„magister farmacji w Przemyślu. 
Główny skład uerzymoją w Krakowie p 
Redyk. we Lwowie p. Ż. Rucker, aptekarze, 


9 


p. Bohusa; w Bełzie u p. Grossa; w Bo- 


w Ożydowie. 


przeciw uporczywym kaszlom i nieza- 


oraz jest do nabycia w aptekach w Prze-| 
myélu u p. Tarczyńskiego; w Jarosławiu ul 


Npołka stolarzy Iwowskich 


we Lwowie, przy placu Bernadyńskim l. 15. 


poleca swój 


własneni, z najsanchszego materjału | podłux najnowszych i 
najgustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie 
zaopatrzony 


acostae do natychmi wego wyna: g | ; ] 
pr F od e fanmi ae 1. marca 1876 do wydzier- R ciz |chni u p. Rejssa; w Bóbree u p Mędlic- j f | 
rey wg hi g anski materjai sposoDRym. żawienia. Bliźszą wiadomość `, kiego; w Drohobyczu u p. Alexiewieza; wi 4 K A f j y” , [+ f* 
W razie kupna lasu 4 gruntem, moż6jj] udzieli adwokat Kornel Hofman we S: ze Jaśle u p. Falcha; w Przemyślanach u pġ a) , A AŻ" NA Ad) Ra , 
tonbo być wcielonym do korpusu ta-jgq Lwowie. 1593 1—3 = = Baranowskiego; w Stryja li tylko u p] R | Waldo A Z ORLE WEE 
bulacuega , dla powyższego folwarkn pi e >. apt.; w Kołomyi u p. Sido | graz wielki wybór 
e gowanego. Brzy powyżgzym korpusie nang TA A N ant WR AEn hajdeit ble, dywanów; sukn: 
tab muže pozostać 30-—40.000 zł. po- Nowy kurs m 44 - B, go apt. IUS er, materji Ha me le, dywanów, sukna na po- 
życzy i amortyzacyjnej A/o, Ck. Banku i i a m. aż m Ẹ dogi, karniszów i kutasów do okien, jakoteż 
hip terznego gelicyjskiego, dla kandydatów na jednorocznych oehotni nią Bo aan o ee e meee aaee eaae 
Bliż-vej wiadomości udziela Addmi-|ków, t. j. takich, którzy nio unię egz, ope polena | i | webli giętych i mebli żelaznych 
Aoa Goa y. 10 [szkół przepisanych. chcą przez zdanie egza- s kale ne! © | E aa i SĄ 
3 "yin fag ZE kpin» minu zostać Tiai d c i LLL 1 | Pg) 2a | z | IAE po cenach stałych i niskich. "sgk 
opere rozpoczyna SIĘ a. 1. marca. | = O Ł - Gor k Bahi — i j 
* - | > Hio ALAN drmimnie także zg : Dal > 
j W ae dka zer | Zapisywać się można co wtorku i so- PE 2 . m a 2 A gan ad Przzjmuj iy ze zamówienia na wszelkie do zawodu jego 
7 iększych rozmiarow boty w Żakładzio przy ul. Krasickich 1. 18 r) $ e PCI © ć ZŁE 5 | należące roboty i uskutccznia lakowe pod zaręszeniem spiesznego 
: + Blna I. piątrze od godz. 5—7 po pok — ra © Mes G OS 5T ACE | "ia, * m wę è 
i DYWAN angielski W razach nagłych udzielam krótkich in- Ta Ar ib r 3 e: o 5 Żęż | Z" i dokładnego wy konania, 15472 8 
A formacyj w kasie szpitalu powszechnegi a) = > e 2 s A z Taa > | 
oe (Tapestry) co dzień od godz. 9. do 3. | PAS ao AUR i w aA g 
Ñ dla światyń przed ołtarze, do tronów W zakładzie tym można się przygoto 5) ES * | w U<2511: każ L, A © CEJ 
ERA E T dla wielkich aalo- wać Í do egzaminu dojrzałości i do wezel- a JJz| mę e A — AERA ea A = 
nów A dla sceny, wspaniałego gu- kich egzamiuów szkół publicznych. — 3 0074 = | a Z%|  O©% waj „AE n 
1 , E e RA 4 4 = | z2 
stu i praeślicznych kolorów M zą F. Koestlich, -| 243) gi >=) | 2 | = L.G3 M 
bardzo przystępną cenę także na 1574 2—7 przełożony zakładu. G| w É ród.aok Zadań Qa \ Z a 1 Jeststa Syr m R p , 
wypłatę ratami do nabycia. Pe = : 4 aj yk a ź = | — zka | e 2 w MA aaa TEA EP EK, e bez rtęci KE I: Tariy odzie- 
7 SEP = | 4d | iaiczolą ostrosć krwi, oczyszcza ciało z żólci i zepsutyc ów, jest bardzo sku” 
Bliższąa wiadomość udzieli Obwieszczenie. d | 39) 0 Per toezny w skrolulieznych słabościach, Silnydrwotżkaa « dhat ródła porosan 
SEANS Obrazów pink, księgarni W skarbie STRUSSOWSRIM jest 2 \ we Lwo Wład. Let ichiego: liszajach, wyrzutach syfilitycznych, Świerzbie, zadawnionym reumatyzmio, wysgpee 
136 H. Richtera we Lwowie. z 50 sztuk | . 41 kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zwraźli- 
38M2—2 b A wych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. | 1007 9—2% 
| —— m—m—m— H arano w an T pataý noina w Manane w Ay ay Ria EE aptecznych pp. Gallego 
amascia a MIL F i g Spiessą i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; 
wa j 
À æ rasy TZ ATEN we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Fran- 
Rządca gospodarczy nej cenie na sprzedaż, kd me kina cosz ; w Reeszowie w aptece p. Sehaitter ; w Poznanin w aptece p. Dr. Mankiewicza 
muść w Zarządzie dóbr, poczta Struasów. |. - 


w Kijowie w aptece braci Marcińczyk, 
ME Skład głowny w I'aryżu przy ulicy Richer 1°, u p. Girandeau de St. Gervais" 


M 
ME Ciągnienie "$E 


LOSÓW. padslwowyoh z t. 1604 


Promesa na c-ły los. z r. 1864 


kosztuje tylko <> zł. istempel 


na Morawie urodzony, teoretycznie i prak 
tycznie wykształcony we wszystkich gałę- 
ziach wzorowego gospodarstwa, mogący się 
wykazać uajlepszemi świadectwami, do- 
skonale biegły w zawodzie piwowarskim, 
rozumiejący się na budownictwie, posiada- 
jący znajomość pojedynczej i podwójnej 
buchalterji i sądową praktykę, — szuka 
posady jako samodzielny Rządca, lub Peł 
nomocnika dóbr, którą objąć może w razie 
potrzeby 1. marca, lab 1. maja. 1453 4—4 
Tenże mówi i pisze doskonale po nie- 
miecku, czesku i po polsku, a mówi tylko 
pu ruteńsku i trochę po rumuńsku. Kto 
się kompetentowi wystara o korzystną po- 
sądę, otrzyma stósowne wynadgrodzenie, 
O łaskawe oferty uprasza się najpoźniej 
do 25. b. m. pod adresem: „Rządca* do rąk 
p. Jana Stehliczek Uh. Brode na Morawie. 


Strussów d. 8. lutego 1876. 
1535 3—3 


. 4 2 
Wieś Hrehorów, 
w obwodzie Stanisławowskim , położena 
przy gościńcu murowanym między Bucza- 
czem i Monasterzyskami, od pierwszego 13, 
od ostatniego "/, mili oddalona z obszarem 
733 morgów dobrej gleby ornej i łąk, 
z prawem propinacji, jest do wydzierza- 
wienia od 24. czerwca b. r. Bliższych szcze- 
gułów można zasięgnąć u właścicielki 
Anieli Romanowskiej, na miejscu, 
poczta Monasterzyska. 1566 2—2 


GLrLUMY 


—ŘŘ— O, „ga m. r m Z O m) 

LJ . Li . 
Księgarnia Karola Wilda we Lwowie 
ulica Halicka 21. 
otrzymała na główny skład dziela pt.: 

Sieroty Zebrzydowskiego czyli Akademicy krakowscy. 
Powieść historyczno moralna. Napisał ks. Michał Król, Dr. św. Teo- 
logii. Prałat kapituly tarnowskiej. Duży tom w 8ce o 453 atronicach. 
Cena 1 zł 50 et. 

Rozbiór krytyczny pomysłów historycznych i odkryć 
dzicjowych p. Antoniego Walewskiego, członka czynnego krakow- 
skiei akademii umiejętności. Napisał Henryk Schmidt Cena 1.80. 

Politische. Briefe über Russland und Polen oder Die orientali- 
sche.FPrage. Von einem Polen. Wyd. wznowione tańsze. Cena 1.20. 

Wielki Rabbi Abraham. Tragedia w 5 aktach przez E. Ronie- 
ckiego. Cena 1.20. 7 


Nakładem tejże księgarni wyszła w lecie 1875 


C. k. sąd krajowy we Lwowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że przez 
dobrowolną w tymże c. k. sądzie kra- 
jowym odbyć się mającą licytację, wy- 
dzivrżawione będą następujące przedmioty 
w dobrach Żabie i Stupijka, do funda- 
cji Stanisława hr. Skarbka dla ubogich 
i sierot należących, w powiecie Kosow-j 
skim położonych : 
a) tartak w Żabiu „w Rabińcu* po- 

łożony, wraz z prawem wycięcia i 

zabrania drzewostanu coroczuie na 


Już |. marca. Już I. marca. 


Geografia powszech mą. podręcznik do nauki w szkołach średnich; Głowna wygrana < Główna wygrana 
anye iemieck e Klu; : Star : 8 
Uwiadomienie. ma skrzypee. EL pd au Ta a Da fer ana (cë P. ar w; k ii a a a dy Leni oł A aiirini TETT LT nii wre TATATATA TAT LTA TT | 
Życzącym sobie mogę bardzo dobrych| Większą ilość strun na skrzypcej | ku trunków w ubszarze tychże lasów; ar M A pierpniuglS {fela ów w-poczet książek poleconych do 20H ©6660 Zir 
i tanich win dostarczyć oj a E, A i'D, tańszego gatunku — jednak| b) tartak we wsi Żabiu położony, wraz. Pod prasa: Wocnik Śtanecki. RINAT a Tia wyższych szkół i 1N 
Poka? waka? Ała u? 183 dobrej jakości — sprzedaje po cenach z prawem wycięcia i zabrania drze średnich. Wydanie Zgie. j zę! ig Mee e T TEET ETTE TETT EET TET ET T TTET 
sztów. "Przy większych zamówieniach umiarkowanych fabrykant w Markt- wostanu co rocznie na 60 morgaci| | Tatomir: Geografia Galicji. Wydanie Zgie, znacznie zmienione. $ pa > F z 
zniżam ceny. TE szczegóły lintogpj neukirchen, w Saksonii. Tansel lasów „nad Ilcią“ w Żabiu ; > capt spał APE rafano vaeua Ne lc: pia e aaea i ZESGIOWĘ Il Zd J ild SOLIE 050W Z I 
sg $ cywa a 4 | i zamówienia swe zechcą przesyłać, c) prawo propinacji w dobrach Żabie 38) i kj 04 7 CE x „ty ZJ Pik „Ag i ; u 
w Dunafóldvar na Węgrzech. d. adresem: €. | G. 75, wół er tai 7. AM ti Ao ldu Kalendarz dla nauczycieli = rok 1846 PO RAF Moreh ciągnienie odbędzie się już*1) marca “EE 
w santo Markneukirehen, pinowana w obrębie la ów tak zwa- OOO, SĄ Go.kikonowzny "55 ft. na którem główna wygrana wyni sie 280.000 zl; mniejs:e 
Ogloszenie. SACHSEN: 1124 —8 nych połonnych, Wu wygrane będą równie znaczne. 
Ze strony Komitetu kościoła mamaman = Przedmioty te będą m gły być za |- Dziesiąta «część losu 17 zł. 


OGŁOSZENIE: ! | 
W majątku fryncza o. — ea zd! 3 karcz my, 


60 sztul wypasionego przy gościńcu cesarskim prowadzącym z 


łacińakiego w Zborowie, ogłasza 141 2—4 
się, iż w dniu 1. marca b. r. odbędzie się 


licytacja celem przeprowadzenia reparacji 


dzierżawione albo, osobno; albo w do- 
walnem połączeniu. 


Zęby i Szezęki Licyta ja ich odbę- 


Dwudziesta część losu 9 zł. 
dzie się w dniu ©. marca b. r. cd 


kosciola, plebanii i budynków gospodar-i$ pod wszelkiemi względami podobne do na- 3 W: grane 5 = "of ; 3 4 
czych, Plan i. kosztorys oka a kle turalnych, zupełnie przydatne de mówie- 11. godziny z rana. di 1579 Lisku do Baligrodu położone, w których]! W imć beda po FgRye u FARIERE aż Lb placage, „sł 
czasu do przejrzenła u ks. ple- nia 1 przeżuwania, wstawia bez bólu. Przedmioty pod a) b) wyrażone, by a 4 |się wykonuje propinacja dóbr hoczewskich A> iw ad r RASPAACREDAA "| y gdyż na jedną 


baua rz.k. w Zborowie. 1551 3—83 


Dwie dorożki 


w ciągu miesiaca lutego do sprzedania. również 

—| młyn wodny t tartak, | 
są od 1. kwietnia b. r. do wydzierżawienia | 
pojedynczo, lub razem pod nader korzy-| 


wydzierżawione będą na lat 10, to jest 
na czas od l. maja 1876 do ostatniego| 
kwietuia 1886. Prawo propinacji pod 


Ból zębów 
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
zęby ztotem lub masą do zebów podobną 


u=" Losy oryginalne po cenach najtańszych =% 
W echslergeschhft 


wraz z konmi do Sprzedauia. i plombuje 1187 18 —? c) wyrażone, wydzierżawione będzie na stnemi warunkami dla zgłaszającego się der Administration M CU LEJ we Wiedniu, 
Klacz ide + ACURA sf IGNACY WEISS, dentysta lat 6, to Jest na 0288, od 1. maja 1876, Znakomite powodzenie ti go Oal josain aaea ena des F] erc r Wollzeilo Nr. 13. 
dania. — Bia E w Ajencji członek kolegium wiedeńskich dentystów, do, ostatniego „kwietnia 1882,z]tem je- zależy cd jego własności sprowadza- przyjmuje à i dbaja BIACZAZIEKNRAOK X TROI E 
J. Polińskiego nl. Hetmańska l-10. zqynuje codziennie od 9—6 godziny dnak, postanowieniem.) i2, gdyby, „pra Wó nia na powier. chnią ciała, zapal ńı! Zarząd dóbr šredniowiejsko-hvezew 

1483,2— 2 ulicy Halickiej Nr. 1 vis-à-vis to zadzierżawił kteś, co zadzierżawi rozdraźżnieni:, które dotkęły najży - skich p. Lisko. 1125 1—2 


CHLORAL w PERELKACH LIMOUSIN: 


w Paryżu Rue Blanche 2. 
HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES. 


0 Dogodny i łatwy Środek do mspienia nawet wtenczas kiedy opium nis 
Q ssutxuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roa- 
(drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkałea bynejnniej dobrami trawieniu. 
À W tym kształcie nie sprawis ściskania gardla i nis posiada odrsżającego 
smaku. Każda perełka zawiera 25 ceutigramów Ubloralu. 

Sirep Chorala (1 gramm Hydrate de Uhloral w łyżce, butelka zawiera 
i gramów.) 


oraz jeden z przedmiotów, tu pod 3) b) 
wyrażonych, lub obydwa te przedmioty, 
będzie mu wolno żądać, by i to prawe 
propinacji zostało mu wydzierżawionem| 
na tenże okres 10-letni, 

Cena wywolania za przedmiot dzie 
rzawy, tu pod a) wyrażony, jest kwota 
rocznego czynszu dzierżawnego, ośmna 
ście tysięcy złotych (18.000 zl. w. a, 
Cena wywołania za przedmiot dzierżawy, 
tu pod b) wyrażony, jest kwota ro- 
czneg» czynszu dzierżawnego dziesięć 


tysięcy zł, (10.000 zł.) w, a. Cena wy- 


TZ 

: Kotla katedralnego we Lwowie. wotniejsze organa; tym sp sotem 
przec ąga on chorobę na 'zęści 'i.ła 
mniej delikatne i duje wiąkszą ła: 
twość uleczenia takowej. N jznako 
mitsi lekarze zalecają go przeciw ka- 
tarom, nieżytowi oskrzeli, dhorcton 
gardlanym, grypie, gośćcowi* bolom, 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru, 
bardzo pro te, jedynie |rzyłożenieŃ) walescentów bardzo zbawienny 
wystarcza i nie pozostawia tylko napój, zastępuje kawę prawdziwą 
lekkie swierzbienie. Cena i udełka: i zdrowym najzupełniej będąc 
1 fr. 50 e. w Paryżu. Skład główny: ozaz o wiols tańszą. i 

w Paryżu u p. Wislin na uli y Seine 


Q } . 
Kawa Zdrowia 


Dr. Lutego. 


Osoba 


płei żeńskiej, któraby miała do wypo 
życzenia 500 lub 600 zł. i mo- 
gła ze Jwowa wyjechać, otrzyma za to 
12 pret. stół i stancję. Ewikcja pewna. 
Zyłosić się ulica Sykstuska Nr. 25 n W. 
Sokolniekiej. 1588 1—1 


10.000 zł. w. a. 


na 12%, 


jest na pewną hipotekę do wypożyczenia. 


$ Cierpiący 
ina rupture 


0 znajdą w znpełnie nie szkodliwie © 
działającej maści ky. 
wej, preparowanej przez Bogu- 
miła Sturzeneggera w He- 
risau (Szwajcarja) , zadziwiający í 
środek leczniczy. Liczne świadectwa 


| 
t 


$ Tak dla słabych jak i dla rekon- 
Dostać można we Lwowie w aptece p. Mikoluscha; w Krakowie w 


aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 1023 7 -13 


W aptece pod gwiazdą "P. 


i j pe.: k -inin 4 i i i 331. — We Lwowie w aptece p. K Mi- słabości maciczne, upł aleni 
aaas udali Wn ermil wołania za przedmiot dzierżawy, tu pod 3 i k © , upławy, zapałenia, 

a ad wokift ży ulicy Oter a: R Z R O, wyrażony, jest kwota rocznego czyn- kolascha ; w Krakowie w aptekach! Mikolascha W. BAVO Mim n epł alność, leczy emerytowany łekarz 

czyzny |. 8. 1575 2—3 słoikach ćpoydzał] WO ttak "UB. szu dzierżawnego pięć tysięcy zlutych Ceua pół kilo 60 ct. J szpit. chorób kobiecy:b ilr. Breyer 


1 73V 8—? 


(5.000 zl.) w. a. Oferty mogą być 


we Wiedniu I. Habsburgergasse Nr. 4. 
wuoszone ustnie lub pisemnie, Ja 


(Na listy ob iążon honorarjum nastą'i odpowiedz i przesy= 
łają się lekarstwa ) 1138 -6—15 


Sturzeneggera, jakoteż we Lwo- 
|/ 
ode Zygm: Ruckera, £ Oferent winien złożyć wadjum przy-| 


w Krakowie u W. Bedyka  f) e; PREA : 
w najlepszym gatnuka dostać można za- Bzy. pod Barankiem. 1209 11—16 gg aA k AE amum. pi gr 


s a KI Hoy mire i Wicacass06805 W OBREOSCERSE Bliższe warunki licytacji tudzież 
ya } : warunki samejże dzierżawy przejrzane 


bez opakowania.  Obatalunki przyjmuje | Realność RE wdeńistzekianati — a LAMA 


Ajencja dzienników p. W. Piątkow- aa ko Eig rw AWA w 
i ie ul. Teatralna: Nr. 9. vogo, rze Administracji cen- 
skiego we Lwowie ul. Teatraln. ZY EC rr oa- 
przy ulicy Mickiewicza |. 26, na prze- 
ciw ogrodu Jezuickiego, skladająca się 


1572 3—3 h 
i uzarządu dóbr Żabie. 154 3—3 
z frontowego placu do budowy domku 


5 M i F j . . Lwów, dnia 5, lutego 1876. 
W LIT AWIGNIA parterowego i ogrodu, jest z wolnej 


Sok malinowy 


0 


ARARAOCOOHA 


Towarz. kredytowe miejskie 


udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki, 
wydaje 


Esencja do 6cz 


Romershausena 
Bardzo zbawienuy średek ku wzmecnieniu wzroku osłabionego. 
W :ptece p d gwiazdą P. MIKOLASCHA we Lwowie, 
Cena flakonu 1 zł. 30 ct. 


Drdacki. 
od 24. czerwca tege roku są w dobrach |ręki do sprzedania. - 
Horyniec z przyległościami, Bliższa wiadomość u właściciela , 


©. Listy dlużne 


które mają udział w dywidendzie z cz 


: 4 ystych zysków. a pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyczkach w ich s j ajig X 


hipotekach, także w solidarnej odpo- 


w powiecie Cieszanowskim ulica Słowackiego I, 8, I. piątro. CUKIER JĄ ab y] ‘ p INY yn wiedziulności członków Towar > A OR j 
’ salka IM owarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaje 

tray FOLWARKI, składające się z 718 ą ) ~ 1543 3—3 | l w masz takowe po notowanym kursie dziennym i Apiti ich kobe zg w m 

morgów 332 kw. sążni ornego pola 150 żela zis ty pł ynny j | T | Daa n a m wp Lio wio nie „row ORiÓREh ajencyjagel dirogotych 4 

morg. 313 kw. sążni łąk, 64 morgów 191 KRALA S HENK F A TZEI pp owyĆh. hiejnniej w Wiedniu w kantórze bankowym Niższo* austrja 

kn 08 eton rafi wez = x : go lowarzystwa "PTY przyjmuje 

ogrodu, z gorzelnią, wolownią, tarta- i odpa AL pzy ch prepa Lowe wki cr Faraar LAI Wkładki oszczędności 


ratów żelazi:tych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej przyj- 
muje. 


kiem, młynem, zabudowaniem mieszkal- 
nemo 6 pokojach, i potrzebnemi bn- Niniejszem rozpisuje się „kon: 
dynkami gospodarskiemi, oraz z pra-kyurs na posadę asystenta przy la- 


w swych biurach od jednego zł. począwszy na książeczki i 
marki wkładkowe 
procentując je po 6%, za 14dniowem wypowiedz: niem 


dostarcza po tanich cenach 
gwintowane rury miedziane do 4 metrów długości, wszystkie części składowe 
z mosiądzu i żelaza dv urządzenia kąpieli, browarów, gorzelń i cukrowni, 


ARKO 


. : 1373IV 9 ? | - . 1> y i . 
wem wydzierżawiona paszy w wielko- baratorjum chemicznem w szkole É dostawia kadzie browarowe, chłodniki, kotły parowa, rezerwoary spirytusowe, a 30 Ą 
i h si ń i - W aptece pod gwia:dą P. ompy zacierowe, pompy do ciągniema wody, sikawki (szczególnie poleca bar- 3 SAG p n 
LID» =" ya ii wynoszą Dublańskiej Z dodatkowym obowiąz- MIKOLAŚCH A 6 Tdci Ki Ha oidaybczój 'konstrakcji aprzytń 4 MEN sikawki, wydające promień na i n Se S a » z 
jie razom ) Aeree P. : , b kiem wykładania fizyki e szczegól- C fl k 1 ł 20 4 9 m/m, a donoszące na odległość 30 metrów, dla folwarków itp.) Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa li 2. 
Ktuby sobie życzył dowiedzieć sięjpem uwzględnieniem _ klimatologii ona zac " HOWE STW | Cenniki, ilustracje i kosztorysy na żądanie wysyła optatnie. 15161 4 —12 | b. RDA Dyrekcja. 


o bliższych szczegółach i wchodzić w u-|; gtojących z nią w, związku par- 
klady, zechce się zgłosić pisemnie lub tji geogrefii fizycznej. 

vsobiście u wiaściciela tego majątku Lu- 
dwika księcia Pontńskego w GRÓDKU 
pod Lwowem, 1560 2—2 


Z posadą tą opróżnioną z po-an 


OOOOOOODOOCOCOO 


E 
4 ilifia i aa zh 


| ET rrr 
> Ś HOGG. AN KARA, Rok CacruLiosk, Pausż JEDYM 


Najpewniejszy Środek wyzdrowienia a $ - ; i ILE FOEDE MORUE: oH G 


czątkiem roku szkolnego 1876/7 po- 
łączoną jest płaca 800 zł. w. a. 
pomieszkanie 1 opał. 

Kandydaci zechcą podania zao- 
patizone w dowody potrzebnej kwa- 
lfikacji wneść do komitetu e, k. 
Towarzystwa gospodarskiego galic. 
najdalej do dnia 34. maja 1876. 


Z komitetu c. k. Towa- 
rzystwa gospodarczego 
galicyjskiego. 


» Lwów, dnia 14. lutego 1876. 
1590 1—3 | 


W EĄŚCM 


WODA DO ZEBJW 


Dra Jackson 


w Paryżu. 

Od dawna uznana i oceniona za 
najskuteczniejszą dla leczenia i za- 
chowania zębów od próchnienia. Utrzy- 
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
uagaja zranienia dziąset delikatnych 
i sklonnych do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwaltowniejszy ból 
zębów. 1024 13—24 
Dostać można we Lwowie w aptecu 
p. Mikolaach, w Krakowie w aptekach 
pp. Tranczyńskiego i Redyka. 


w kwiecie ELA Lyzna 
ści, pięknego wzrostu, we Wiedniu Za- 
mieszkały. stałego dochodu mający ro- 
cznie 7000 zł., Życzy sobie pojąć za 
żonę, osobę majętuą i zdóbrej fa- 
milji, liczącą 24 do 30 lat. Łaskawe 
listy, 0 ile możności zaopatrzone we fo- 
togralie, uprisza się nadsyłać pod adre- 
sem: „M. Z“ Anoneen Expedition 
von Rotter et Co. Wien Riemergąsse 
13. Za dotrzymanie tajemnicy ręczy 
się słowem honoru. 1143 2—3 
C CG WARNA 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


2 
PC 


«© 


zapomocą naszego sposobu (kombinacja systemów Schrotta i Priess- z 
FTRAN Z WĄTROBY STOK FISZU IOGGA. 


nitza z równoczesnem zastósowaniem wlektryki i galwanizmu) przeciw 
zepsutym sokom, ogólnemu osłabieniu, osłabieniu części płciowych, prze: ŻE) Przeciw słabościom pieksiowyw, SUGROTOM, ZAPALENTU PŁUC, KATARON 

* 5 k Li 4 
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJUM, GRUCZOŁOW, UPŁAWOM, WY- 


ciw cierpieniem nerwowym, zaziębienin i chorobom skórnym, przeciw zwi- 
chnięciom kości pacierzowej, żołądkowi, 5ledzionie i hemorojdom i prze- , i ; 
ff CNUDNIENIU D/IECI, ONLNEMU OSŁABIENIU, REUNATYZ MOM{GOŚCOW1), etc. 
$ rran ten wytworzony ze świeżej wątroby stokAszu jest naturalny | czysty, najde- 


ciw skłonności do otyłości. r" m 
Dzieła radcy dworu dr. Steinbacher podają iuformacjeę, według której i; 
Agl kalnicjsze żałądki go znoszą, dzialanie jego jest szyhkie | pewne, a wyższość tego 
iQ] ranu nad wsrelkiemi innymi tranawi zwyczajnymi, lub w polączeniu z żelazem eie., 


nawet w zimie kurację odbywać można, « które nabyć można w zakładzie 
jest dziś powszechnie uznaną, 


Hofrath Dr. Steinbacher”s 


% 


TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt faszek 
złożony u władz właściwych jako własność specyalną | wylączna stosownie do przepi- 
sów prawa.— Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach 


Dostać można wa LWOWIE wpapł. p. K. MIKOLĄSCHA i u p, 7. RUCKERA. 


Naturheilanstalt Brunuthal ( München.) 
Prospekt i sprawozdania gratis. 
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